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GAZETA 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
% wyjątkiem świąt i niedziel. à 
Pos Numer pojedynczy ksztuje w miejseu 5 centów, | 
iat 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Rek]. Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. z1 
amacye otwarte wolne od opłaty. | 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


— 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazeię Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 8 zł, pocztą 

zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 et. æj 4 

Prenumeratorowie półraczni, (kió- 
rzy prenumerują od pierwszeg 
lipca do końca grudnia) off: 
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ówierćroczni mas 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł. półrocznie 2 zł., ówierórocznie 
1 zł. 

W celu ustalenia nakładu, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 

Po ukończeniu „Błędnego Kola“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie- 
Ści historycznej Zygmunta Ka. 
Czkowskiego, p. t. „O/drach- 
łowi Rycerze”. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
gakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
aa go i artystycznego”, sgawiadamiamy 

wnych prenumeratorów naszych iż ną | 
ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut. 
DO cenie o połowę zniżonej, 

„,.Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywąć war- 
8zawski tygodnik illustrowany Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 
Z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po następującej cenie; 

„n. miesięcznie ) 

We Lwowie: arala 7 0 st. 

miesięcznie 80 ct | 


Na prowincyl: kwartalnie 2 zł, 40 et. 
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Pronamerata 
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miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie $ zè, miesięcznie 1 zł 
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wynosi rocznie 18 sł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 Zł., mie- jį 


dodatęk miesięczky do „Gazety Lwowskiej 
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Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


otrzyniują wału- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stvezni x . 
Mie Ez a lub od 1 lipca do końca grudnia; swiere ei miesięczni Za NA plaża? Gz. wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
dru ży'30 = — Przewodnik prenumerowany osobiG kosztuje 4 zł. wyłącznie agencya p. Adam a, Rue des St. Peres 84 
ah a = 
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- CZąść URZĘDOWA 


Ji _0 Ekscelencya Pan Namiestnik prze- 
niósł „1aktykanta konceptowego ce. k. Na- 
miestuj twa, Jana Majewskiego, z Tar- 


nopola do Żywea 
j 


LS : ` 
| = k. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała rzeczywistego nauczyciela Eimunda 
Witwickiego, w Chlebiczynie leśnym, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Kluczowie wielkim ; a tymczasową nau- 
czycielkę Eleonorę Bilińską,aw Bykowie, 
rzeczywistą niuczycielką szkoły etatowej 
w Leninie wielkiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 lipca, 

Belgijskie dzienniki konserwa 
tywne odzywają się z wielkiem nie- 
zadowoleniem 0 opinii generała Van 
der Smissen, komendanta załogi sto- 
licy belgijskiej. Opinię nieprzychylną 
Izbie wywołała znana uchwała, od- 
rzucająca projekt reformy. Wrażenie 
głębokie w kraju i w stolicy zrobiło 
|<zemówienie generała z dwóch po- 
wodów. Naprzód, co już wiadomo z 
z depesz, dygnitarz wyjskowy prze- 
mawiał publicznie, przed przeglą- 
dem wojsk; powtóre okazya prze- 
gladu była uroczysta, była to bowiem 
pięćdziesiąta siódma rocznica wpro- 
wadzenia na tron belgijski dynastyi 
obecnej. Prócz tych momentów waż- 
nych, które na przegląd wojskowy 
zgromadziły mnóstwo publiczności sto- 


| łecznej, i sama przemowa zrobić mu- 
| siała wrażenie. Z osnowy jej, obec- 


nie dokładniejszej, niż ją streściły te- 
legramy z dnia 22 b. m., widzimy, że 
generał Van der Smissen nie tylko 
ubolewał i ganił uchwałę Izby, ale 
odwoływał się także do opinii publicz- 
nej kraju. Uczynił to jednak w for- 
mie takiej, jak żołnierzowi przystało, 
Zachęcał mianowicie korpus oficerski, 
ażeby wszyscy jego członkowie sta- 
rali się wyjaśniać obywatelom waż- 
ność osobistego obowiązku służby 
wojskowej, a szczególniej tym, którzy 
mówia o rzeczy a nie rozumieją jej. 


Dodał nadto, wypowiadając to z głę- | 


bokiem przekonaniem, że naród cały 
sam wkrótce uzna konieczność zorga- 
nizowania armii na innej podstawie. 
Końcowy ustęp był raczej zachętą do 
wytrwałości dla oficerów, niż kryty- 
ką, ale tembardziej nie podobał się 
deputowanym, chociaż trudno pojąć, 
z jakiego powodu. Generał, kończąc, 
rzekł, że niedaleka może jest chwila, 
w której z powodu niebezpieczeństwa 
wszyscy obywatele poczytają sobie za 
honor, służyć ojczyznie z bronią w rę- 
ku. Według relacyj, oficerowie byli 
mocno poruszeni i byliby chętnie dali 
żywszy i jawny dowód swoich uczuć; 
zapanowali jednak nad soba, ponieważ 
regulamin nie pozwala na podobne 
manifestacye w chwili przemowy ko- 
meńdania. Wystąpił natomiast genə- 
rał Mabiłote i w imieniu korpu- 
su oficerskiego podziękował komen- 
dantowi za jego patryotyczne i prze- 
nikające otuchą słowa. Owoż to całe 
wystąpienie poczytały organa konser- 
watywne za bezprzykładny w dzie- 
jach Belgii krok. Być może, iż w za- 
sadzie jest słuszność po stronie obu- 
rzonych, ale bezprzykładnym był tak- 
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Zakończywszy tak dotkliwą dla Fus- 
weina kropką swoją z nim rozprawę, Or- 
beka nie poszedł zaraz do panny Pauli- 
ny, jakby się tego można było spodzie- 
wać. 


| Potrzebował ochłonąć, zastanowić 
się i coś postanowić. Miał do czynienia 
z bardzo trudnym charakterem i wie- 
dział, że półśrodkami nic tu nie zdziała. 
A heroiczny środek, jaki mu się tu je- 
dynie tak ze względu na nią, jak na 
samą, nadzwyczaj zachwianą sytuacyę 
przedstawiał, był tego rodzaju, że się 
długo nad nim namyślać musiał. 

Ściemniało się więc już trochę, kiedy 
wchodził do salonu swojej kuzynki, a 
było to w chwili, w której ciocia Roz- 
pądowska spieszyła na swych PA 
pocieszycielki siać rozpacz i szał w du 
szy biednej Ani. 
W salonie jedna tylko smuga czer- 
wonego światła na posadzce, powitała 
go swym gościnnym migotem, 

Babcia była trochę słabą dnia tego, 
i czarne okulary, zamiast połyskiwać z 
kąta za kominkiem przy każdem: „Pierw- 
szy raz słyszę“, spoczywały w futerale 
obok łóżka, na którem odsypiała sumien- 
nie swe fotelowe zaległości. 


_ Panna Paulina znajdowała się także 
w innym pokoju, gdy jej dano znać, że 
przyszedł p. Orbeka. : 

Po raz pierwszy może w życiu, obec- 
ność kuzyna była jej nie na rękę. Spodzie- 
wała się lada chwila Wierycza; dał jej znać 
właśnie, że przyjdzie wcześniej, bo musi 
jeszcze wrócić wieczorem do redakcyi; 
a że nie widzieli się od onegdajszego 
spaceru, obiecywała sobie efektowne 
spotkanie i zajmującą rozmowę. „R 

Była ciekawą, jakim go znajdzie 
po tej próbie. 

Obecność Seweryna nadawała na- 
turalnie wszystkiemu inny obrót, nie li- 
cząc, że jako niechętny częstym odwie- 
dzinom Konrada, nie szczędziłby jej za- 
pewne potem przykrych na ten temat 
spostrzeżeń. A = 

Postanowiła więc pozbyć go się i 
także po raz pierwszy 


w tym celu, 
wy- 


w Życiu, uciekła się z nim do 
biegu. 
— Dobry wieczór, Sewerynie — rze- 
kła, wchodząc. — Za chwilę jużbyś mnie 
nie był zastał. Muszę koniecznie wyjść.... 

Podawała mu rękę z uśmiechem, 
ale on jej nie brał. Stał naprzeciwko 
niej z odrzuconą w tył głową, poważny, 
wyprostowany, mierząc ją wzrokiem. | 
Czy na nową schadzkę z Wie- 
ryczem? — zapytał chłodno. 

Panna Paulina cofnęła się. Jakkol- 
wiek moc jej panowania nad sobą była 
wielką, silniejszem nad nią okazało się 
wrażenie niespodziewanych słów Or- 
beki. 

Stanęła jak wryta z obwisłemi rę- 
koma i spuszczoną głową. 

Jak to dziecko, które igra z ogniem, 
a gdy płomień wybuchnie, drży i zamy- 
ka oczy; tak ona bawiła się z opinią, 
wyzywając ją zuchwale, lecz ujrzawszy 
się pod jej pręgierzem, zdrętwiała i wszyst- 


ko, co w niej było kobiecego, zadrżało 
o swe bezpieczeństwo. 

On mówił dalej : . 

— Więc do tego doszło... Myśla- 
łem, że śmierć jednego człowieka 1 nie- 
szczęście jednej rodziny na dłużej twój 
i głód wrażeń zaspokoją... Krew Olę o- 
bryzgała.... ale tobie, widzę, tego Jeszcze 
potrzeba, żeby pierwszy lepszy nikczem- 
nik miał prawo błotem na ciebie ci- 
skać ! 
— Sewerynie !|-- jęknęła panna Pau- 
lina — miej litość nademną! 

— Ty ją sama miej nad sobą! — 
odpowiedział. — Takie ci to drogie te 
schadzki, że się za nie własną czcią pła- 
cić nie wahasz! Wstydź się, Paulino ! 
Do wielu rzeczy sądziłem cię zdolną... 
nigdy do pokątnych, hańbiących miło- 
stek | b. 

Podniosła dumnie głowę. Ogień 
szczerego oburzenia błysnął w jej pięk- 
nych oczach. 

— Cóż ty myślisz? — rzekła — że 
ja go kocham? że jestem... 

Nie mogła dokończyć. 

— Tem gorzej dla ciebie — odparł 
surowo. — Zaślepiona namiętnością, by- 
łabyś przynajmniej zrozumiałą dla mnie, 
jeżeli nie usprawiedliwioną. Ale chłodno, 
z rozmysłem, dla fantazyi gotować zgu- 
bę sobie i temu nędznikowi, któremu 
warto plunąć w oczy za jego słabość, 
na to nie ma nazwy, nie ma przeba- 
czenia.... 

Panna Paulina otrząsnęła się już 
przecież z pierwszego, przygnębiającego 
wrażenia. Sprężysta jej natura odzyski- 
wała zwykłą swą odporność, 

— A nie! dość tego ! — zawołała 
z uniesieniem. — Nie pozwolę się tak 
znieważać..., Nie zrobiłam nic, coby mnie 
hańbiło... Pojechałam na spacer z Wie- 


ryczem ?... Cóż ztąd?... Wolno mi chyba 


Iże wypadek, żeby reprezentanci kra- 


ju nie chcieli zrozumieć wyraźnie 
zamanifestowanego życzenia monar- 
chy, który oświadczył niedawno , że 
reforma wojskowa uzasadniona jest 
potrzebami państwa. Dobre zrozumie- 
nie tych potrzeb, ujętych w życzenie 
monarchy, nie byłoby doprowadziło 
do konsekwencyj, które zresztą prze- 
widywano. Że jednak w sprawie tej 
namiętność zamiast uśmierzyć się, 
wzmogła się jeszcze, świadczą takie 
opinie, jak brukselskiego kuryera, 
który mówi, że wystąpienie generała 
jest pronunciamentem. Przesada to 
oczywista, ponieważ dążności do 
wzmocnienia obrony państwa, obrony, 
uznanej za konieczną przez samego 
króla, nie można żadną miarą przy- 
pisywać charakteru zamachu. Inne 
pisma żądają wezwania generała do 
porządku, kary dyscyplinarnej i t. p. 
Cóż to jednak pomoże, jeżeli prawda 
jest, że generał Van der Smissen 
upoważniony został do tego kroku 
przez króla. W jednym tylko punkcie 
mają racyę konserwatyści, a miano- 
wicie, że przemowa komendanta była 
demonstracyą. (Charakteru tego nie 
straci objaw uczuć, choćby najpa- 
tryotyczniejszych , wyrażonych przez 
wojskowego i publicznie. Niewątpli- 
wie zresztą, generał otrzymałby 
naganę za mieszanie się do bieżących 


i kweslyj politycznych, gdyby nie fakt 


upoważnienia od najwyższej, bo mo- 
narszej władzy w kraju. I że tak 
jest, zdaje się nie podlegać wątpliwo 
ści, ponieważ dzienniki twierdzą, że 
generała nikt nie wezwie do odpo- 
wiedzialności, a natomiast uważają 
za prawdopodobną demisyę gabinetu. 


rozmawiać z nim tu czy tam,... Lubię go, 
jest zajmujący i wie, że jeśli się szanuje 
kobietę, szanuje się ją wszędzie. Byłam 
może nierozważną, ale to nie zbrodnia.... 
— Są nierozwagi gorsze w skut- 
kach od zbrodni — przerwał Orbeka. — 
Ja ci uwierzę, że tak było, jak mówisz ; 
znam twoją naturę połowiczną, niedości- 
gniętą; wiem, że masz ten dar biegania 
po pochyłościach, który od zsunięcia się 
na same dno broni, a który jest dla mnie 
największem skrzywieniem prawidłowo- 
ści moralnej; znam to błędne koło pół- 
uczuć, pół - cnót, pół - namiętności, w ja- 
kiem się kręcisz ty i podobne tobie zlep- 
ki fantazyi, intelligencyi i nerwów... ale 
idź to powiedz temu reporterowi który 
cię widział zawoalowaną, ukradkiem wsią- 
dającą do karety, jak istna heroina skan- 
dalu; idź to powiedz żonie Wierycza, któ- 
rej usłużni już może o romansie męża 
aonieśli.., niech oni tobie uwierzą ! 
Młoda dziewczyna schyliła znowu 
głowę. W tej chwili czuła się istotnie 
objętą takiem kołem bez wyjścia, o ja- 
kiem mówił jej kuzyn. | a 
Bone i A> rzekł ten ostatni roz- 
— takie spra i iaj 
się w dwóch owada 00. *wssjjgij 
Przed kominkiem, w zwykł iej 
* stała jej ulubiona ne poleohi d OS 
nęła się na nią w milczeniu He 
kolanach swe sliczne, abao n 
kcia rączki, które blask ognia zóżowił 
3 — Rzeczy tak zostać nie mogą = 
odezwał się Orbeka, po krótkim prz 
stanku. Wierycz jest Żonaty AE 
większa dla niego hańba, że ayn 
Bł narażać się kobiecie, której kompro- 
milacy! nazwiskiem swojem pokryć nie 
może. Co do mnie, nie podobna mi trzy- 
mać ciągle ręki na ustach ludziom. któ- 
rym się będzie podobało szarpać twoją 
sławę. Mało kto wie, że ci jestem bli. 


KORESPONDENCYE 


Peszt, 24 lipca. 


(Prace w roinisterstwach nad budżetem i reformą 
sądownictwa. — Sprawa fabryki broni. — W ochro- 
nie przemysłu krajowego. — Wyprawa handlowa na 
Wschód. Projektowana zmiana ustawy o kole- 
jach lokalnych. — Przewidywany wywóz zboża wę- 
gierskiego. — Srodki ostrożności przeciw niebez- 
pieczeństwu epidemii. — Przymusowe szezepienie 
ospy. — Ruch dla powiększenia frekwencyi cudzo- 
ziemców. — Kolonia polska). 


(x) W pojedynczych ministerstwach 
pracują obeenie gorliwie nie tylko nad ze- 
stawieniem budżetów, lecz także przedłoże- 
niami, które po większej części mają na 
celu podniesienie dochodów państwowych, 
a tem samem zredukowanie znacznego nie- 
doboru. Ze strony dobrze poinformowanej 
zapewniają, iż oszczędności w wydatkach 
wynosić będą co najmniej kilka milionów i 
że o takąż mniej więcej sumę podniosą się 
w przyszłym preliminarzu dochody. Rząd 
pragnie przedewszystkiem powiększyć przy- 
chód z tytoniu a dla obmyślenia ku temu 
środków zwołał mięszaną ankietę, która, jak 
się zdaje, oświadczy się za zakazaniem u- 
prawy tytoniu na własny użytek, w czem 
leży główne źródło przemytnictwa i innych 
nadużyć. Oprócz budżetu rząd zajęty jest 
reformą sądownictwa, a jeżeli nie zajdą ja- 
kieś nadzwyczajne przeszkody, będzie mógł 
już ne pierwszej sessyi najbliższego okresu 
prawodawczego Izby deputowanych wnieść 
przedłożenia w sprawie prawa spadkowego, 
reformy ordynacyi adwokackiej i procedury 
karnej a więc poddać parlamentarnemu 
traktowaniu przedmioty, domagające się ko- 
niecznie naprawy w duchu nowoczesnych 
pojęć. 

Donosiłem w swoim czasie, iż rząd 
zajmuje się gorliwie sprawą urządzenia w 
Węgrzech własnej fabryki broni, któraby 
wyrabiała nowe karabiny tak dla jednej 
części stałej wspólnej armii, jak i honwe- 
dów. W tej mierze nadesłano rządowi do- 
tychczas dwie oferty, z których jedna atoli 
została z niewiadomych powodów eofniętą, 
druga zaś uznaną na konferencyi ministe- 
ryalnej jako niekwalifikująca się do przyję- 
cia. Rada ministeryalna z tej głównie przy- 
czyny oświadczyła się przeciw ofercie, iż 
fabryka, która według kontraktu powinnaby 
dostarczyć codziennie 250 sztuk broni, po- 
trzebowałaby na samo urządzenie się przy- 
najmniej rok czasu, skutkiem czego liczba. 
wymaganych karabinów nie mogłaby być 
dostarczoną przed upływem lat trzech. Zdaje 
się jednak, iż na odrzucenie oferty wpły- 
nęła i ta także okoliczność, iż wniosło ją 
konsorcyum zagraniczne, gdy rządowi cho- 
dzi głównie o to, aby fabryka spoczywała, 
jeżeli nie wyłącznie to przynajmniej prze- 
ważnie, w rękach Towarzystwa krajowego. 

Jużto należy przyznać rządowi, iż 
stara się wszelkiemi siłami w popieraniu ten- 
dencyj zmierzających do podniesienia prze- 
mysłu rodzimego. Wszystkie zakłady pań- 
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to tylko jest możliwem ze źródeł krajowych, a 
zakłady prywatne bywają do tego zniewo- 
lone przy udzielaniu im koncesyi. Aby zaś 
zarówno zakłady komunikacyjne, jak i kra- 
jowi przemysłowcy, mogli zoryentować się 
należycie, tak co do tych artykułów, które 
nie bywają jeszcze produkowane w kraju, 
jak i eo do tego, czy i o ile artykuły te 
mogłyby być fabrykowane na miejscu, ma 
być urządzona niebawem wystawa przed- 
miotów kolejowych. W pierwszym oddziale 
zostaną wystawione wyroby krajowe, w dru- 
gim zaś sprowadzane z zagranicy. Dalszym 
dowodem opieki, jaką otacza rząd przemysł 
krajowy, jest konferencya, jaka odbyła się 
w tych dniach w ministerstwie handlu pod 
przewodnictwem sekretarza stanu Matleko- 
wica, Wzięło w niej udział wielu wybitniej- 
szych przemysłowców i kupców, a naradza- 
no się głównie nad urządzeniem handlowej 
wyprawy na Wschód. Na konferencji tej 
uchwalono wysłać okręt z próbkami towa- , 
rów do tych portów wschodnich — pomię- | 
dzy innemi do Adenu, Bombaju, Ma- | 
dras, Kalkuttyi Singapore — które przed- 
stawiają widok zbytu węgierskich artyku- 
łów wywozowych. Konferencya wybrała ści- 
ślejszy komitet dla zbadania kosztów takiej 
ekspozycyi oraz obmyślenia sposobów jej: 
przeprowadzenia, 

W ministerstwie komunikacyi odbyła 
się onegdaj przy udziale delegatów wszyst- 
kich ministerstw narada w sprawie zmia- 
ny dotychczasowej ustawy o kolejach wicy- 
nalnych. Odnośny projekt został już wygo- 
towany, a jedna z głównych zmian polega 
na tem, iż w przyszłości koleje państwowe 
mają być zwolnione od obowiązku obejmo- 
wania na liniach lokalnych ruchu, gdy te- 
go domagają się strony interesowane. W biu- 
rach zaś kolei państwowych obradowano te- 
mi dniami bardzo obszernie nad sprawą u- 
regulowania ruchu, ewentualnie powiększe- 
nia liczby pociągów na wypadek, gdyby te- 
goroczny ruch wywozowy miał się spotęgo- 
wać. Lecz wszyscy, biorący udział w kon- 
ferencyi, wypowiedzieli przekonanie, iż wy- 
padek taki jest przewidziany, albowiem zbio- 
ry będą w każdym razie tak znakomite, iż 
Węgry powinny się przygotować ma zna- 
czny eksport. W naradzie wzięli także u- 
dział przedstawiciele znaczniejszych firm 
zbożowych. 

Od kilku tygodni mamy nieznośne u- 
pały, nieprzyczyniające się bynajmniej do 
podniesienia zdrowotności Pesztu, którego 
stosunki sanitarne i bez tego nie są zado- 
walające. Ospa, dyfterya i inne zakaźne 
choioby pojawiają się epidemicznie i gra- 
sują w sposób zastraszający przedewszyst- 
kiem między uboższą ludnością, skupioną 
całemi masami w zaułkach, w wilgotnych 
i pozbawionych Światła słonecznego mie- 
szkaniach i zmuszoną, w braku innej, posłu 
giwać się brudną i niezdrową wodą dnna- 
jową. 

Władze, pomne zeszłorocznej cholery, 
która tak ogromny wybrała haracz ze sto- 
licy, poczyniły już weześnie odpowiednie 
środki ostrożności i wydały surowe zarza- 


dzenia. Na szczęście straszny gość azyatycki | przeszło 610 zł. 
stwowe muszą pokrywać swe potrzeby o ilel nie zawitał tego lata do nas i jest wszelka dną bibliotekę, 


nadzieja, iż niezajdzie potrzeba ogłoszenia 
biuletynów o cholerze. Zaszły wprawdzie 
dwa lub trzy wypadki podejrzane, lecz oka- 
zały się one ostatecznie tylko silniejszemi 
biegunkami. 


Celem powstrzymania szerzącej się 
ospy, ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało przepisy o zorganizowaniu w całym 
kraju ochronnego szczepienia ospy. Wszyst- 
kie municypia zostały podzielone naodpowie- 
dnią liczbę okręgów, z których każdy otrzyma 
własnego lekarza dia szczepienia. Przymus 
szczepienia jest ogólny. Akcya ta ma się 
odbywać publicznie w obec komisyi. Równo- 
cześnie polecono władzom municypalnym, 
aby zarządziły bhezzwłoczne szczepienie osób, 
znajdujących się w domach sierót, ubogich 
i innych publicznych zakładach sanitarnych. 


Dopóki w stosunkach sanitarnych sto- 
licy węgierskiej nie zajdzie zwrot na lep- 
sze, dopóki Budapeszt nie naprawi swej 
reputacyi jako jednego z najniezdrowszych 
miast w Europie, dopóty mało będzie na- 
dziei, aby mógł mieć powodzenie ów ruch, 
jaki został niedawno tu zainicyowany za 
staraniem i czynnym współudziałem bardzo 
wybitnych osobistości w interesie podnie- 
sienia frekwencyi cudzoziemców. A prze- 
cież Peszt posiada wiele warunków atrak- 
cyjnych, więcej może, niż tyłe innych miast, 
do których porą letnią pielgrzymują tury- 
ści rasy giermańskiej, łacińskiej i slowian- 
skiej. Położony w ezarującej okolicy nad 
majestatycznym Dunajem, na punkcie, gdzie 
Wschód styka się z Zachodem, pełen ory- 
ginalnyci » 'iękności, obfitujący w to wszy- 
stko, co stanowi dodatnią stronę miast wy- 
soko rozwiniętych, Peszt ma istotnie prawo 
powiedzieć o sobie, iż wart widzenia i zwi- 
dzenia. Dotychczas jednak, z wyjątkiem 
zeszłorocznej wystawy, nie wiele zrobiono, 
aby zwabić tutaj eudzoziemców. Dopiero 
ostatniemi czasy obudził się silniejszy ruch 
dła zareklamowania światu pięknej stolicy 
węgierskiej, lecz nawet te czynniki, które 
najgorliwiej zajmują się ta sprawą, przy- 
znają, iż pierwszym warunkiem urzeczywi- 
stnienia podjętej myśli, jest poprawienie 
zdrowotnych stosunków. 


Tutejsza kolonia polska, chociaż nie 
zbyt liezna i pozostająca w niebardzo po- 
myślnych warunkach nie tylko nieustaje w 
zabiegach dla utrzymania swej indywidualno- 
ści, lecz owszem rozwija się z każdym ro- 
kiem. Świadczy o tem ogłoszone właśnie 
„Sprawozdanie rady gospodarczej stowarzy- 
szenia Polaków w Budapeszcie. zw czas Gd 
1 lutego do 31 maja 1887 r.* Stowarzysze- 
nie liczy obecnie 8 członków honorowych, 
155 wspierających, 111 rzeczywistych, ogó- 
łem więc 284 członków, z tych wielu z ro- 
cznemi wkładkami z Krakowa i Lwowa; 
do członków honorowych zalicza Towarzy- 
stwo między innymi słynnego romansopi- 
sarza węgierskiego Maurycego Jokaja. Spra- 
wozdanie skarbnika za powyżej wymienio- 
ny czas wykazuje w dochodach i rozcho- 
dach okrągło 2192 zł. Majątek stowarzy- 
szenia wynosi 1155 zł. wartość inwentarza 


k 


członkowie; czytelnia jego zaopatrzoną jest 
w kilkanaście polskich dzienników. 
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SPRAWY ZAGRANICZNI 


Z Warszawy. l 
(Regulącya Wisły. — Ograniczenia żydów zagra” 
nicznych poddanych. — Liczba kształeącej się młot 
dzieży w Warszawie. 


W sprawie uregulowania koryta i brześ 
gów Wisły piszą z Berlina do Danatger 
Zeitung: „Przy obradach nad wylewami. 
Wisły oświadczył pruski minister rolnictwa,” 
że projekt regulacyi Wisły utrudniają nad- 
zwyczaj rokowania, prowadzone w tym celu 
z Rossyą i Austryą. Dla porozumienia się 
w tym względzie urządzono w roku 1883 
konferencyę, w której wzięli także udział 
delegaci austryacey i rossyjscy. Konferen- 


cya mianowała komitet, który znów ze swej - 


strony wybrał delegacyę mięszaną dla prze- 
prowadzenia dalszych prae na tem polu. 
Dotychezas nie osiągnięto żadnego rezul- 


tatu, jak wieść niesie, z powodu trudności ` 


ze strony rossyjskiej. 


Gazeta Warsz. donosi, iż gubernator ` 


piotrkowski wydał do naczelników powiatu, 
oraz prezydentów i policmajstrów miasta Ło- 
dzi oraz Piotrkowa następujące rozporządze- 
nie: „Dla przeszkodzenia zagranicznym ży- 
dom, zamieszkującym powierzona zarządowi 
mojemu gubernię, w uzyskaniu świadectw, 
pozwalających na prowadzenie handlu i rze- 
miosł, izba skarbowa piotrkowska zawiadomiła 
przez odpowiednie okólniki naczelników po- 
wiatu, magistraty i wójtów gmin, aby na 
wszystkich świadectwach, wydawanych na 
prowadzenie handlu lub rzemiosła osobom, 
które według obowiązujących przepisów posia- 
dać takia świadectwa powinny, wymieniane 
były koniecznie religia i pochodzenie. Roz- 
porządzenie to izby skarbowej, zawarte w 
w okólniku z dnia 16 czerwca r. b., pole- 
ca, aby wstrzymane zostało wydanie świa- 
dectw na prowadzenie handlu i rzemiosł 
tym zagranicznym żydom , którzy zapisani 
są do gmin wolno-katolickich, nieuznauych 
przez prawodawstwo krajowe. Wymienianie 
religii na dokumentach handlowych również 
z tego powodu jest niezbędne, że jakkol- 
wiek kupcom wyznania mojżeszowego, pod- 
danym rossyjskim, dozwolone są podróże do 
stolie państwa raz do roku i nie dłużej niż 
na dwa miesiące, jeden z żydów, sta- 
łych mieszkańców gubernii piotrkowskiej, 
noszcy imię chrześciańskie, mieszka w Pe- 
tersburgu przez czas nieograniczony, dzięki 
jedynie niewymienionemu w świadectwie 
gildyjnem wyznaniu, które na mocy rozpo- 
rządzenia b. namiestnika Królestwa Polskie- 
go z dnia 15 (27) sierpnia 1871 roku, na- 
uapisane być powinno.* Wyżej wymienieni 
urzędnicy powinni przeto niezwłocznie za- 
wiadomić zarządy podatkowe o podobnego 
rodzaju niedokładnościach, a to dla dopeł- 


Stowarzyszenie posiada ła- | nienia odpowiednich wzmianek w wydawa- 
z której chętnie korzystają | nych świadectwach legitymacyjnych. 


skim... stoisz sama na świecie, a fejle- | nia, Nie zdradzisz mnie nigdy, w to wie- 


tony „Dnia Dzisiejszego“, już twoje imię 
własnością publiczną uczyniły. Mogą o 
tobie mówić i sądzić cię tacy, którzy cię 
nigdy nie widzieli. Trzeba im zamknąć 
usta w sposób stanowczy. Matka twoja, 
umierając, poleciła cię mojej opiece. Wy- 
łamywałaś się zawsze z pod niej, Może 
byłbym potrafił cię ujarzmić, ale były 
inne względy, które mi kazały trzymać 
się na uboczu. Dziś, gdy widzę, że ta 
swoboda służy ci po to tylko, abyś nią 
sobie i drugim wyrządzała szkody, dziś 
wbrew tobie i sobie ratować cię muszę. 

Umilkł; ona siedziała nieruchoma , 
wzrokiem i słuchem zawieszona na jego 
ustach. 

— Czy domyślasz się, jaka mi do 
tego jedyna droga pozostaje ? za- 
pytał. 

— Nie — odparła ledwo dosłysza- 
nym głosem. 

— Ożenić się z tobą. Nikł nie u- 
wierzy, aby Orbeka dawał zwoje nazwi- 
sko kobiecie, którąby cień podejrzenia 
mógł dosięgnąć... Niech wtedy Fuswei- 
ny i podobne jemu kundle szczekają, je- 
żeli się ośmielą! 

Panna Paulina pochyliła się na- 
przód, mimowolnym ruchem przycisnęła 
obie ręce do piersi. 

— Ty? Sewerynie! — zawołała — 
ty chcesz się ze mną ożenić?.. Ty? 

— Tak! — odpowiedział krótko, 
bez śladu wzruszenia na twarzy. 

— Ty! — powtórzyła jeszcze, po- 
wstawszy — ty?.. znając mnie w ten 
sposób, jak to choćby przed chwilą mó- 
wiłeś,., i nie lękasz się? 

— Właśnie dla tego, że cię znam — 
rzekł spokojnie. — Wiem, że z taką, jak 
twoja, naturą nie można być pewnym ni- 
czego, oprócz położonego w niej zaufa- 


rzę i to mi wystarcza. Szczęścia się nie 
spodziewam... nie żądam... robię, co u- 
ważam za konieczne, a i to wiem także, 
iż jeśli dla kogo potrafiłabyś być dobrą 
żoną, to dla mnie, bo... czy zaprzeczysz ; 
temu, żeś mnie kochała i kochasz? 

Panna Paulina zakryła twarz rę- 
kami. 

Orbeka zbliżył się do niej i poło- 
żył jej obie dłonie na ramionach. 

— Pamiętasz Paulino — rzekł po- 
woli — że twoja niepohamowana chęć 
oddalenia się ztąd powstała w tym cza- 
sie, kiedy.... kiedy... 

Surowy jego głos zadrżał lekko. 

— Kiedy dowiedziałam się, że ko- 
chasz inną — szepnęła po przez palce. 

— Tak... to było wtedy. Doszło na- 
stępnie do mojej wiadomości, że zarę- 
czyny twoje z tym nieszczęsnym Roma- 
nem odbyły się nazajutrz po otrzymaniu 
telegramu o moim ślubie. Byłże to traf, 
Paulino? 

— Nie 
sposób. 

Odjeła ręce od twarzy, pałającej 
wzruszeniem i mówiła szybko, urywane- 
mi słowy: 

— O! Sewerynie... gdybyś wiedział 
wszystko.... nie potępiałbyś mnie tak su- 
rowo... Chciałam się przezwyciężyć... 
chciałam go pokochać... wmawiałam w 
siebie tę miłość.... udawało mi się to chwi- 
lami... To była taka piekna... taka szla- 
chetna... taka oddana mi dusza... świat 
cały mógł mi takiego wyboru winszo- 
wać... takiego losu zazdrościć. Czułam 
to i mówiłam sobie, że to niepodobna, 
że byłabym jakąś wynaturzoną, potwor- 
ną istotą, gdybym nie znalazła szczęścia 
w tem, w czem każda kobieta musiała- 
by je znaleźć, I czasem czułam się szcze- 


— odrzekła w tenże sam 


śliwą... A potem, coś raptem psuło się. ;ło po tym strasznym telegramie... sam 
rwało; jakiś szatan przeczenia, oporu, | czuwałeś przy mnie, gdym bredziła w 
pychy budził się we mnie... dręczyłam į gorączce... mówiono mi;... ale tego nie 


jego i siebie... sama nie wiedziałam, cze- 
go chcę... czego mi brakuje... On mnie 
tak kochał... ale mnie było potrzeba 
czegoś więcej... uznać jakąś wyższość, 
jakąś władzę nad sobą... żądałam nieo- 
graniczonej swobody... a zdawało mi 
się, że nie ma większej rozkoszy dla ko. 
biety, jak zostać dobrowolną niewolnicą 
kochanego człowieka... Ach! ja ci tego 
wszystkiego nawet wypowiedzieć nie po- 
trafię, co się we mnie działo... Powiedz 
mi, ty, co tak znasz duszę ludzką, coś 
mi powiedział to, do czegom się nigdy 
sama przed sobą przyznać nie chciała, 
powiedz mi, czy to znaczyło, że ja wte- 
dy i zawsze kochałam ciebie ? 

Orbeka milczał. Odstąpił parę kro- 
ków i skrzyżowawszy znów ręce na pier- 
siach, słuchał z uwagą spowiedzi swej 
pięknej kuzynki. Ona też, nie czekając 
odpowiedzi, mówiła coraz prędzej: 

— Zerwałam z nim... sumienie mi 
to nakazywało... czułam, że go unie- 
szczęśliwię i sobie życie zatruję wieczną 
walką... Nigdy... nigdy... nie przewidy- 
wałam takiej katastrofy... Myliłam się 
widocznie w pojmowaniu jego usposo- 
bienia... Grdyśmy się w drodze na sta- 
cyi spotkali, zlękłam się jego rozpaczy... 
chciałam wracać, godziłam się na wszyst- 
ko; powiedziałam mu: „bierz mnie; pro- 
wadź przed ołtarz, choćby zaraz; rób co 
chcesz, jestem twoją*. Spojrzał tylko na 
mnie... ach! gdybym mogła zapomnieć 
to spojrzenie... powtórzył parę razy „nie! 
nie! my nie dla siebie!“ ucałował moje 
usta, ręce, kolana i nim się mogłam opa- 
miętać, wybiegł na peron... pociąg ru- 
szał... za chwilę już go nie było.... Wró- 
ciłam więc... Wiesz, co się ze mną dzia- 


możesz wiedzieć, że choć wstałam z tej 
choroby bez śladu doznanego wstrzą- 
śnienia, spokojna, wesoła prawie, że ja 
już odtąd ani jednej chwili, ani jednej 
sekundy swobodnej nie miałam. Gdyby 
nie praca, gdyby nie pisanie tej powie- 
ści, która moje myśli w inną stronę od- 
wróciła, gdyby nie sztuczne rozbudzenie 
w sobie autorskich pragnień, byłabym 
zwaryowała chyba... Tyś patrzył na 
mnie jak na istotę płytką... bez serca... 
parę razy rzuciłeś mi w oczy tę śmierć 
jak wyrzut mojej lekkomyślności, a prze- 
cież, ja tego wspomnienia dopuszczać do 
siebie nie mogłam, boby mnie było za- 
biło... A. Wierycz?... Wierycz to także 
wynik tej potrzeby oszałamiania się, któ- 
ra mnie trawiła i trawi... Zainteresował 
mnie... podobał mi się... widziałam, że 
zrobiłam na nim wrażenie... a było mi 
tak pusto i okropnie na świecie... nie 
odtrącałam go więc, owszem ciągnęłam, 
czegoż się mam zapierać? Nie widziałam 
w tem nic złego; odgadłam zaraz, że nie 
kocha swojej żony, nie wyrządzałam jej 
więc żadnej krzywdy, biorąc to, co itak 
niej nie należało... nie chciałam go prze- 
cież rozwodzić, ani mięszać mu domowe- 
go spokoju. 

— Tak — przerwał Orbeka — chcia- 
łaś czegoś grzesznie - uczciwego, czy ucz- 
ciwie - grzesznego, tam, gdzie drogi po- 
średniej być nie może, gdzie trzeba mieć 
albo odwagę cnoty, albo odwagę wy- 
stępku.... Widzisz teraz, coś zgotowała, 

Panna Paulina milczała, patrząc po- 
sępnie w ogień. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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obecnie roku szkolnym znajdowało się w 
Warszawie 209 zakładów naukowych, w 
których kształciło się 22.826 młodzieży, t. 
. 14.319 chłopców i 8.007 dziewcząt, W 
Głągu r. z na utrzymanie szkół rządowych 
1 miejskich wydano 1,041.756 rs. 64"); kop., 
go przypada na dopłatę skarbową 
699 rs. 75 kop., na specyalne fundusze 
czyli opłatę szkolną 291.776 rs. 16'/, kop., 
na sumę wypłacaną przez miasto 89,287 rg, 
l kop. i na procenta od kapitałów 14.992 
a o obrachunku powyższego nie wchodzą : 
„Dstytut muzyczny, szkoły techniczne, kole- 
Jowe i szkoła felczerska, jako nienależące 

ontroli i kierunku ministeryum oświe- 
A, oraz 288 chajderów do których w r. 


2. uczęszęzało 5,170 dzieci ) 4. A 
SZOWego, , zeci wyznania mojże 
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Piszą z Gdańska : 
zostanie skone 
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którogo czysty dochód PRPANASŻYNY E dla a o Ka M * A > e 5 konia tych Ap dd giek OKI nieznprze- 
è £ rzenieść czytelnię stacyi klimatyczne ro A 
ubogich miasta Lwowa. Mochnacki usa w ciasnej izbie, o wielki sali ozenio e Aort e Bytoby to 
e eco, c - | nich publiczno . ! 
— Podziękowanie. a Gael R Znad Trs A n E AI uoa ae uczczenia pa- 
: złożyli w prezydyum magistratu A ; * h fck: -| mieci tyle zasłużonego męża. 
; pa 4 by Zakładu kalek sn Łaza - działowi Towarzystwa Tatrzańskiego za OSIĘ AA k. Wuczogók, katastrofy kolejowej 
na bieżące pot : > nie chęci pojednawczej, a przewodniczący dr. ; É 
we Lwowie datki w kwocie po sto (100) Markiewicz p. staroście za takąż samą chęć | pod St. Thomas w Ameryce (Ontario) przed 
E 200 zł. Za te szezodre dary składa | 300% >, Bo, i k 3 awiają prawdziwie wstrząsający obraz. Po- 
zł. razem %0 5 pojednawezą. 3) W sprawie szkoły snycerstwa | stawiają p i Port-Stanley, najechał 
Prezydent miasta szanownym dawcom serdeczna toczyła się poufna rozmowa między wydziałem | ciąg spacerowy, idący z Port-Stanley, naj 


Z Niemiec. 


i 5 Rożek 5 . ri ł 
(Armada niemiecka pod Gdańskiem dziękowanie. dia a fiyrektortn Gzkoży, 4 -| z bocznej linii na pociąg towarowy i rozerwa 
s « Kiem, — 4 „ | podzię , Towarzystwa y zkoły, 4) Po opu l : koi 
a a Jrażtich tolnierzy — ów j — Posiedzenie Rady miejskiej od- | szczeniu posiedzenia przez p. starostę Orobkie- | go na dwoje właśnie w miejscu, gdzie bydy 
18). 


wagony ładowane naftą. Starcie się pociągów, 
pożar i eksplozya nafty — wszystko było dzie- 
łem krótkiej chwili, Morze płomieni objęła także 
sąsiednie magazyny, budynki i szopy stacyjne, 
Zamieszanie, utrudniające wszelki ratunek, było 
naturalnem następstwem paniki, jaką tak szyb- 
ka katastrofa musiała wywołać, Wybuch na- 
stąpił wśród tłumu ludzi, którzy pospieszyli na 
ratunek pasażerom pociągu. Po eksplozyi chwila 


się pojutrze, we czwartek, 28 b. m., o go- 
6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na po- 
dziennym między innemi: wybór 26 de- 
Rady miejskiej, 7 członków komisyi 
ej i 4 ia do komitetu, za- 
AE. jniejskim Zakładem sierót; wnio- 
W Si R dla, aby balkony nad- 
A. dnikami zaopatrzone były w rynwy; sprawa 
Ba wego skorowidza z planem mia- 


wieza i p. Neużiła, dyrektora szkoły gnycer- 
stwa, mianowano ks. Krementowskiego delega- 
tem Tow. w Święcanach. 5) Na wniosek p. 
Qiechomskiego uchwalono przystąpić już b. r. 
do załużenia alpinarium w obwodzie Tow. w 
Zakopanem i wybrano w tym celu komisyę, zło- 
żoną z pp. Ciechomskiego i dr, „Wierzejskiego. 
6) Uchwalono na wniosek prof. Świerza udzie- 


będzie 
dzinie 

rządku 
legatów 
dyscyplinarna 


działa. 
eT 


i ie ; 0 lić bezpłatnie sali na korzyść Towarzystwa mu- l A : ' s i 
N, 9 parowców aviso j 19 aa m oraz tablic z napisami nowych zycznego w Zakopanem, niewłaściwie nazwane- | śmiertelnej ciszy i zaraz straszliwe Kd u 
à Wani i i "JA “ie . wnioski w sprawie budowy kanału go podtatrzańskiem. Dzień, w którym się od- cięczka, tratowanie przewróconych > Jęki Popas 
żołnierzy "al; Aa EO ONADIR w Moguncyi baton 0 w ulicy Franciszkańskiej; wniosek | będzie koncert na cele wymienivne, będzie póź | rzonych i rannych wypełniły rodii g par, 
Zackie iIrZ; 1 ` e A +b: : ką F . : us 4 

w franenskiej lidze „ podejrzanych o udział dania Tow. Miłosierdzia sumy niej oznaczony. nię. Konie, stojące w zaprzęgae Ji, 


się dzienniki następujących ze, 

ogółem wytocz hd tok kiej 
przy któryc i 

isty 'i Pair Beri znaleziono p 

W í 

W 


rzom, 


śóSŁarach wszystkich pułków 
oguneyi. Aresztowani i 
podobno do związku, ki =. 


wy ; 
A ct., złożonej na Dom pracy; zam- 


E nkowe kosztów utrzymania zaprzę- 
knięcie PA 1885[6 ; sprawa subwencyonowania 
gów w stwa Bratniej Pomocy słuchaczy Poli- 
Teak wniosek względem nadania ulicy „na 
Rand naj nazwy; wnioski co do zmiany 
A sygnałowych, używanych przez służbę 


szone hukiem i ogniem, poszły w galopie przez 
tłum ludzi, przyczyniając się do powiększenia 
nieszczęścia. Płomienie szalały tak, że z tru- 
dem powiodło się straży i mieszkańcom ocalić 
miasto. Gdy narcszcie opanowano ogień i przy- 
stąpiono do wydobywania trupów i rannych, 
powtórzyły się zwykłe w podobnych wypadkach 


— Ustny egzamin dojrzałości w o 
k. gimnazyum w Przemyślu, odbył się w dniach 
8—19 bm., pod przewodnictwem ck. inspekto- 
ra, p. Edwarda Hńckla. Do egzaminu przy- 
stąpiło uczniów publicznych 45, prywatysta 1 
i eksternistów 9. Za dojrzałych uznani: Bar 
Sebastyan (ekster.), Błotnieki Józef,  Briefer 


Rewizya domowa 


f y ób 
zgromadzali się w dlug R Uczestnję tramwajową. Leizor, Bryk Aleksy (ekster.), Cządo Jan, Kw, ma | 
restauracyj, Tutaj O pałę cjskich _ wyjątkowa niedola. Familia, za- | Drath Zygmunt (z odnaczeniem), Durkot Piotr | 21 

czne 


J TEE za tej restauracyi 
leż rewizyę, nie znaleziono jednak nie. 
dejrzanego. Najbardziej Hak Te ik 
Jest pewien Pisarz batalionowy i skarby, 
HE Wszystzich załogąch , 

Ją Się alzacko-lotaryńscy żołni 
rządzono surowe loda tek: 4 „|, 4 


sadn jest a e 
syjski, kr ogłoska, jakoby ambasador ros- 


22W. i 
swym powrocie do Ben: zzwłocznie po 


stron 


Z 


który da i gabinetu, Garaszanim, 
był w wigili 
chaniu u kr 


pożegnalne 
nicznych. 


Król zatwierdził wyroki, wydane przez 
ndę akademii wojskowej na tych jej 
wychowańców , którzy z okazyi francuskiej 
uroczystości narodowej w dniu 14 b. m. 


wyprawili owacyę dyplom rzed- 
stawicielowi Bai | atycznemu p 


cuskięgo, Lu Rocho, k 
wańców. do tego de 
otrzymał dymisyę. Jak wiadomo, przedsta- 
wicie] Francyi wygłosił do zgromadzonych 
przed jego domem elewów wojskowych pe. 
lityezną mowę, chwaląc się, iż przyczyni 
się do zbliżenia między Serbią i Rossyą. 


kome 


dadnycy nsowej. Nie ma też absolutnie 
y ae to symptomatów, jakoby ze 


a Jezenie i i ; mi 
Z say Zawiązania z Niemca 

i niejszych stosunków. Natomiast do- 
„Wanego, j 
Ministerstwa 
h stershurgu j 
ją JEUpić do 
> TZUCO 

ie, p 


SĄ 
n 4 
serbską ge rzôkomo żródła, iż królowa 


poparzonych jest przeszło 100. Przyczyną wy- 
padku były zepsute hamulce , które nie funk- 
eyonując należycie, uniemożliwiły powstrzymanie 

iągu. 
PEEL Pożar w kopalni nafty. Z Pe- 
tersburga donosi depesza d. 25 lipca: W Ba- 
łachanie, na północ od Baku wybuchł w źró- 
dle nafty pożar, który się rozszerzył na bu- 
dynki, ogarnął dalsze źródła naftowe, oraz ma: 
gazyn, w którym się znajdowało milion pudów 


nafty. 


Ekiert Antoni, Fartuch Wasyl, Fedasz Mikołaj, 
Gangberg Woli, Gawroński Ludwik, Godek 
Jan, Gorzyński Maciej, Korypski Leon (pryw.), 
Kozak Marceli, (z odnaczeniem), Tewenthal 
Hersch (ekstern.), Lisikiewicz Jan, Małarski 
Feliks, Męciński Dyonizy, Nehrebecki Julian, 
Nowak ptanistaw, Nowak Mikołaj (ekstern.), 
Olszewski Stanisław, Prokop Jan, Rozumkie- 
wiez Józef, Sabaraj Jau, Salzmann Chaim, 
Sebeinbach Józef, Śliwiński Tadeusz, Stankie- 
wicz Stanisław, Stankowski Adolf (z odznacze- 
niem), Storch Karol, Szeliga Mieczysław (z od- 
znaczeniem), Tannenbaum Hersch, Tyger Cele- 
styn, Waszkiewiez Piotr, Wierzbicki Szymon, 
Zahradnik Laurenty, Żółkiewski Antoni. Po- 
zwolono po wakacyach poprawiać egzamin z 
jednego przedmiotu 7, reprobowano na rok 8, 
reprobowano bez terminu 1, do egzaminu ust- 
nego nie przystąpiło 3 (ekstern.) 
— Podziękowanie. Dnia 9 bm. odbył 

się doroczny egzamin w ð klasowej szkole E 
dowej w Czerniawie (koło Mościsk) NEA 
dotychczas nirbywałą okazałością, * EB 
prócz członków Zwierzchności gminy , v y 
szkolnej miejscowej i innych gości, Pag 
ten popis przybyć pani hrabina E a w w- 
ska i swą, jakoteż swej szanownej u ARNE 
beenością, wielce przyczynili 8:ę do podniesie- 
; a: ili ze radość i u- 
nia uroczysiej chwili, Któż opis äni oo- 
ciechę dziatwy i rodziców, gdy Przy ki P 

À ; i hrabina każdemu 
pisów każdej klasy, pani 14 naii 
dziecku własnoręcznie udzieliła Eira psią 
canga proni | € b ec, przytem 
ay, aku orga zając do 
eat ae z 250 dzieci szkolnych, R 
kie wyszły wesołe, niosąc ze Sobą Ar 
podarki, W gminie od tej chwili o ae A 
mówią, jak o dobrej dziedziczee 1 po arkach 
jej dla dziatwy. Chociaż szkoła w Czerniawie 
cieszy się nader liczną frekwencyą, to bez wat- 
pienia obecność pani hrabiny na popisie | roz- 
dane premia wielce przyczynią Bię do ochoczej fre- 
kwencyi i dobrych postępów dzieci w przyszłym 
roku, a panom nańczycielom przybędzie jeden 
środek pedagogiczny do zachęty dziatwy w na- 
ukach. Dlatego Rada szkolna miejscowa i 
Zwierzchność gminy, poczuwają się do miłego 
obowiązku, złożyć pani hr. Helenie Borkow- 
sziej za łaskawą opiekę nad szkołą w Ozer- 
uiawie, uajszczersze podzięki i Bóg zapłać | i 
życzą invym szkołom, by także takich opieku- 
nów znalazły. 

— Spuścizna po IKraszewskim. Syn 

ś. p. Kraszewskiego przywiózł do Krakowa ca. 
łą, pozostałą po nieboszezyku spuściznę w ru- 
chomościach, która deponowaną została u pana 
Adama Mnłaszewskiego. Zawiera ona wiele bar- 


4 e Lwowie na ulicy Stryjskiej pod 
CY OO p się z pięciu osób, znajduje 
A wyjątkowej niedoli a mianowicie, ojciec 
się p były przedsiębiorca prywatny, leży ob- 
„o ióto „chóry w tutejszym powszechnym szpitalu 
d miesiąca lutego, żona zaś jego również cho- 
* jest od dwóch miesięcy, w skutek czego 
oi dzieci, które uczęszczaję do szkoły, są po- 
zbawione najkonieczniejszych potrzeb do życia, 
Nieszczęśliwa ta rodzina zasługuje rzeczywiście 
na opiekę publiczną. 
erlina 5 ikos — Ciężkie obrażcnie ciała odniósł 
i somun dziś Iwan Titia. gospodarz wiejski z Podłuba, Zo- 
stał on przez ciężarowy wóz, z winy jadącego 
tymże wozem parobka Andrucha Hałasa, o wła- 
sny ciężarowy wóz tak gwałtownie przygnie- 
ciony, że skutkiem wewnętraych obrażeń mu- 
siał zostać odwiezionym do szpitala. 


-— Zaginiona: Sąd dobromilski poszu- 
kuje 7a Blimą Felsen, córką Hersza „Felsena, 
która w r. 1878, licząc lat 17, znikła bez 
wieści 4 Posady rybotyckiej powiatu dobromil- 
skiego. Panuje podejrzenie, że takowa _ została 
przez ochydnych handlarzy dusz wywiezioną za- 
granieę i sprzedaną w niewolę. 

— W wagonach kolei konnej zna 
leziono od 18—24 bm. następujące zapomniane 
tamże przedmioty, po ktorych odbiór właściciele 
do dyrekcyi tramwaju lwowskiego zgłosić się 
zechcą: cztery pary przenoszonych rękawiczek; 
książeczka do modlenia; cennik na narzędzia do 
rybołowstwa; ręczny koszyczek (kobiałkę) i zło- 
tą branzoletę. 


Stan powiotrza. Barometr stoi 


skarbnik, 
w których znaj- 


reutz pisze: Zupełnie bezza- 


awel Sznwałow, be 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 


wolny. 


zielenią im jak najbardziej uspa- 
zapewnień co do rossyjskiej po- 


kół w Rossyi wypo- 


Źródłajjak najlepiej poinfor- 
12 Za inicyatywą  rossyjskiego 
skarbu potworzyły się zarówno | skiego, Panuje podejrzenie, że takowa została | prócz członków Zwierzehności gminy, Rady] MUM WUDONNAJ) 
Jak w Paryżu grupy, które 

pewnego przynajmniej 


(L) Jesteśmy w pełnym sezonie budo- 
targ niemiecki walory 


wlanym ; dla przejezdnych zarówno jak dla 
stałych mieszkańców stolicy, którym sto- 
sunki nie pozwalają bodaj na kilka tygodni o- 
puścić rozpalonych jej murów i bruków, przed- 
stawia się od kilku lat, o tej porze roku, 
na ulicach grodu stołecznego, widok orygi- 
nalny : wszędzie pełno rusztowań, wszędzie 
pełno materyałów budowlanych , wszędzie 
ruch niezwykły i krzątanie się około budo- 
wy nowych domów lub też około odnowie- 
nia i przebudowy domów starych. Począ - 
wszy od roku 1875, w którym poraz pierw- 
szy w bieżącem stuleciu objawił się u nas 
intenzywniejszy ruch budowlany, Lwów o 
tej porze roku wygląda, nie jak miasto ma- 
jące poza sobą piękną siedmiowiekcwą prze- 
szłość, lecz jak miasto młodziutkie, dopiero 
co powstające i zabudowujące z goraczko- 
wym pospiechem rozległe swe ul ce i place. 
Przed dwoma laty podaliśmy obszerniejszy 
artykuł, w którym wykazaliśmy cyframi, ile 
nowych domów mieszkalnych „i gmachów 
publicznych powstało w ostatnim 20 letnim 
okresie; wykazaliśmy tam, ile powstuło 
nowych ulic i piaców; przedstawiliśmy, jak 
wyglądał Lwów około r. 1865 a w r. 1885, 
i jak szybko powstają i zabudowują się no- 
we dzielnice i prastare przedmieścia, Dzi- 
siaj możemy znowu z zadowoleniem skon- * 
statować, że w przeciągu ostatnich dwóch 
lat mieszkańcy stolicy nietylko nie ostygli 
w zapale budowania nowych, częstokroć o- 


— 


Z Serbii. 


w mierze. l 
Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 26 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, niebo przeważnie czyste, powietrze 
więcej nie mie*nie wilgotne i skłonne do bu- 
rzy, pogodnie. R 
á i a temperatura była dziś b 
ranem i wynosiła 13,090.; najwyższa była 
4 
238 Ba barometru, zredukowany NA poziom 
morza, był dziś o 9 rano 759,9 mm. 


— Wystawa krajowa. Na odbytem 
w sobotę posiedzeniu komitetu wykonawczezo 
przedstawiono stan budynków na placu Wy- 
stawy po dzień 23 bm. Ze sprawozdania tego 
wynika, iż pawilon głóa ny jest prawie ukoń- 
czony, toż samo pawilon, w którym wystawione 
będą wyroby krajowych Szkół PRE BAJ 
Wykończenie wszystkich innych budynków po- 
stępuje również bardzo szybko naprzód. Wezo- 


Sander, zostanie oddanym do 
szych szkół. 

23 b, m. wyjechał za granicę, 
'$ wyjazdu na dłuższem posłu- 
óla, i składał następnie wizyty 
przedstawicielom państw zagra- 


Profesor języka fran- 
tóry nakłonił wycho- 
monstracyjnego kroku, 


— C. k. Namiestnietwo nadało opróć- 
nione dwa stypendya z fundacji miasta SE: 
łajowa po 60 zł. w. a. rocznie, począwszy . 
bieżącego roku szkolnego, Janowi Szarano 


i i Mi j ulskiemu, uczniom i t 
IW nR 1 Byc say pospolitej w Miko- | załatwiono następujące sprawy: 1) Prof. Swierz 


j ies: iko- i i acyi klimatycznej 
ł i i żnych mieszczan miko- | przemawia za połączeniem „Btacyi ) 
UR Riia AW z Towarzystwem Tatrzańskiem i wybraniem w Bogaty co do licz 


raj o godz. 6’ wieczorem na placu Wystawy 
zebrała się komisya techniczna, celem nara- 
dzenia się nad budową mostów, prowadzących 
przez Rudawę na plac —- dziś zaś w południe 
o godz. 12 odbędzie posiedzenie komitet wy- 
konawczy. 


— Towarzystwo tatrzańskie. W Za- 
kopanem odbyło się w tych dniach posiedzenie 
Wydziału Towarzystwa, na które zaproszono i 
p. starostę nowotarskiego. Na posiedzeniu tem 


dzo cennych rzeczy. W księgozbiorze, złożonym 
z 20.000 tomów, jest wiele ksiąg rzadkich. Ga- 
lerya obrazów, na którą, prócz własnych dzieł 
zmarłego, składa się do 50 obrazów, ma kilka 
prawdziwych arcydzieł. Śliczną jest płaskorzeń- 
ba w kości słoniowej, przedstawiająca zdjęcie z 
krzyża i biczowanie Chrystusa, oraz inna, wy- 
kuta w alabastrze, O kupno ich dla mużeum 
swojego imienia ubiega się Władysław ks. Ozar- 
toryski. Znawcy zachwycają się kolekcyą 

rych łyżek, kubków, solniczek, puharów i t.p. 
oraz bronią sieczn. , 


kazałych domów, Jeez przeciwnie, chęć bu- 
dowania wzmogła się jeszcze, jak to po- 
świadczy następujące cyfrowe zestawienie ; 

W roku zeszłym wykończono budowę 
9 domów parterowych i jednopiętrowych, 
tudzież 26 kamienie dwupiętrowych, których 
fundamenta zostały założone w r. 1885. A 
mianowicie powstały d o my parterowei 
jednopiętrowe przy ulicach: Cegiel- 
nianej, Garnearskiej, Kaleczej, J. Zamoj- 
skiego, Ogrodowej, Zielonej, i św. Zofii. W 
szeregu tych budynków mieści się jedna 
szkoła ludowa przy ulicy św. Zofii. Ka- 


KRONIKA 


nor 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 lipca 1887, 


Po = a "1 Ta au » Zora || 


mienice dwupiętrowe powstały przy 
ulicach : Berka, Brajerowskiej, Chorążczyzny, 
przy placu Chorązczyzny , dalej przy uli- 
cach: Grodeckiej, Janowsko-Kleparowskiej, 
Kopernika, Koralniekiej, Łyczakowskiej, Ma- 
ryi Śnieżnej, Mikołaja, Michała, Leona Xa- 
piehy, Słowackiego, Piekarskiej, Podlew- 
skiego; przy placy Strzeleckim ; przy uli- 
cach Sykstuskiej i Żółkiewskiej. Dodać win- 
niśmy, że przy niektórych z wymienionych 
ulie powstało po kilka domów czy to 1 pię- 
trowych czy też 2 piętrowych, jak n. p. przy 
ulicy $. Mikołaja zbudowano 6 nowych kamie- 
nie 2 piętrowych ; przy ulicach: Janowsko- 
Kleparowskiej, Łyczakowskiej, L. Sapiehy, 
Podlewskiego, powstały po dwie kamienice 
dwupiętrowe i t. d. 


W r. 1886, bądź to w lecie bądź też 
w jesieni, założono fundamenta pod 16 do- 
mów parterowych i jędnopiętrowych, pod 36 
kamienie dwupiętrowych i pod jedną kamie- 
nicę trzypiętrową. Budowa wszystkich tych 
domów została już po części ukończoną w 
tegorocznym sezonie budowlanym, a po czę- 
ści jest na ukończeniu. Parterowe i 
jednopiątrowe domy powstały przy 
ulicach: Cichej, Czackiego, Franciszkań- 
skiej, Jabłonowskich, Kaleszej, Krasiekich, 
J. Zamojskiego, Piekarskiej, św. Piotra, Pu- 
ławskiego, Rzeźniekiej i Sakramentek. D w u- 
piętrowe, wcale okazałe kamienice po- 
wstały w ciągu r. 1886 przy ulicach: Berka, 
Brejerowskiej, Chorążczyzny, Gazowej, Go- 
łębiej, Grodeckiej, Janowsko-Kleparowskiej, 
Kaleczej, Kamińskiego, Kaźmierzowskiej, 
Kopernika, Kościelnej, Krętej, Krzywej, Ły- 
czakowskiej, L. Sapiehy, Pańskiej, Piekar- 
skiej, Skrzyńskiego, Sobieskiego, Trzeciego 
Maja, Zimorowicza, Zółkiewskiej i Ossolin- 
skich. Fundamenta pod trzypiętrowa 
kamienicę założono w r. z. przy ulicy 
Krakowskiej. 


Zestawmy cyfry powyższe, a otrzymamy 
następujący rezultat: W sezonie budowla- 
nym 1885, 1886 i 1887 powstało nowych 
domów parterowych i jednopiętrowych 25; 
dwupiętrowych kamienie przybyło 61 a nadto 
powstała jedna trzypiątrowa kamienica, czyli 
razem powstało 87 nowych domów. 


Niektóre z tych budowli pod wzglę- 
dem architektonicznym nie pozostawiaja 
zgoła nie do życzenia. Uwaga ta, w pier- 
wszym rzędzie tyczy się gmachu dla Dy- 
rekcyi państwowych dróg żelaznych, zbudo- 
wanego przy ulicy Trzeciego Maja. Jest to 
budowa skromna wprawdzie, ale lekkością 
swoją i bardzo harmonijnym układem pię- 
knie wykonanych szczegółów , sprawia bar- 
dzo miłe wrażenie. Szczególnie podoba się 
powszechnie środkowy ryzalit, w stylu ro- 
coco, zakończony u szczytu pięknie w ka- 
mieniu wykutą postacią Merkurego. Przy 
tej samej ulicy zwraca na siebie uwa- 
gę także okazały gmach dla lwowskiej Re- 
prezentacyi krakowskiego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń, w którym — jak 
wiadomo — mieścić się będzie także kasy- 
no szlacheckie. Gmach ten tworzy harmo- 
nijną całość z sąsiednią kamienicą p. Bryk- 
czyńskiego, tudzież z gmachem sejmowym, 
i wypełnia znakomicie lukę, jaka istniała 
jeszcze w roku zeszłym między temi dwo- 
ma gmachami. Przy ulicy brajerowskiej 
jest właśnie na ukończeniu budowa dwóch 
okazałych dwupiątrowych kamienie pana E. 
Brajera, Fasada tych dwóch kamienic nie 
pozostawia nie do Życzenia, a ozdobą ich 
będzie skwer, założony między dwoma fron- 
towemi skrzydłami, od strony ulicy. Od- 
znaczają się dalej poprawną architekturą 
domy: pp. Bratkowskich (niegdyś Szuma- 
na) przy ulicy Łyczakowskiej; naprzeciw 
nowy dom Ż-piątrowy (niegdyś własność 
p Ehrbara); przy ulicy Chorążezyzny trzy 
nowe dwu piątrowe kamienice, zbudowane 
na gruntach, należących do p. Hofmana; 
przy ulicy Franciszkańskiej dom dr. Julja- 
na Czerkawskiego; przy ulicy Kaźmierzow- 
skiej 2-piętrowy dom obok szkoły św. An- 
nyit. d. W ogóle zauważaliśmy w osta- 
tnich latach, że zapanował nieco wykwint- 
niejszy gust przy budowach fasad kamie- 


nicznych. 


Wspomnąć tu jeszcze wypada o wil- 
łach, zbudowanych w sezonie budowlanym 
wyżej wskazanym. Bardzo pięknie przedsta- 
wia się willa pp. Szembeków przy uliey 
Krasiekich , tudzież za pałacem hr. Gołu- 
chowskich ; skromnie, ale milutko, wśród 
zieleni, przedstawia się willa dr. Piętaka 
przy uł. Garncarskiej; weale dobrze przed- 
stawia się w nowej szacie willa p. Brajera 
(niegdyś Adamskich) przy ulicy Miekiewi- 
cza, a miłem schroniskiem jest willa pp. 
Majewskich przy ulicy Sakramentek. Oka- 
zale przedstawiać się będzie także willa p. 
Niemczynowskiego , zbudowana na wzgórzu 
przy ulicy Puławskiego. 

Przejdźmy teraz do wyliczenia budyn- 
ków, których fundamenta zostały założone 
na wiosnę roku bieżącego. Wiosna ta, jak 
wiadomo, z powodu trwałej niepogody i 
alarmujących wieści, nie sprzyjała ruchowi 
budowlanemu, a mimo to rozwinął on się 
wcale pomyślnie, jak to wykażą następują- 
ce cyfry: 


jednopiątrowe domy przy ulicach: Akade- 
miekiej, Garnearskiej, Karmelickiej, Kory- 
tnej, Objazd, Piekarskiej, Rzeźbiarskiej, Te- 
atyńskiej, Zamoyskiego i św. Zofii, razem 
16. W tej cyfrze mieści się przedewszyst- 
kiem jednopiątrowa willa pp. dr. Pilatów, 
w rozparcelowanym ogrodzie należącym nio- 
gdyś do pp. Maciejowskich przy ulicy Garn- 
carskiej, dalej trzy piątrowe domy p. Lip- 
taya, przy ulicy Kochanowskiego i Zamoy- 
skiego. Co do tej ostatniej ulicy zauważyć 
wypada, że w ciągu niespełna trzech lat 
powstało przy niej 11 nowych, jednopiątro- 
wych domów, pod względem architektoni- 
czitym niepozostawiających nie do życzenia 
i że ulica ta należy już obecnie do rzędu 
dobrze zabudowanych. Równoległe do tej 
ulicy, popod kościół ewangelicki i szko- 
łę ewangelicką, od ulicy Zielonej ku ulicy 
Kochanowskiego (dawniej na Rurach) prze- 
ciętą została w tych dniach nowa ulica, 
przy której p. Oberhand zamierza jeszcze 
w tym roku wybudować cztery jednopiątro- 
we domy, 

Dalej założono w bieżącym sezonie 
budowlanym fundamenta, pod dwupiątrowe 
kamienice przy ulicach : Chorążczyzny (na 
gruncie p. Hofmana), Garnearskiej, Grodec- 
kiej (róg przy wjeździe na Błonia), Klepa- 
rowskioj, Łyczakowskiej, Janowsko-Klepa- 
rowskiej, Ossolińskich, (róg Zimorowicza), 
Matejki, Piwowarskiej, Sakramentek, Zimo- 
rowicza (bocznej), i Zyblikiewicza, razem 
19. Z pomiędzy tych budowli zasługują na 
wzmiankę budujące się właśnie kamienice 
pp: Rappa przy ul. Kleparowskiej, A. Go- 
łąba przy ul. Łyczakowskiej, Romera przy 
ul. Janowsko - Kieparowskiej, Silbersteina 
przy ul. Piwowarskiej, p. Korytowskiego, 
posła na Sejm krajowy, prezesa Rady po- 
wiatowej tarnoposłkiej, przy ulicy Sakra- 
mentek i p. K. Klimowieza przy ul. Zybli- 


kiewieza. Prócz tego na gruntach należącyh 
p. Popowicza przy ul. Gro- 


niegdyś do 
deckiej, ma być otwartą nowa ulica, nieja- 
ko przedłużenie ulicy Sapieżyńskiej i przy 
tej nowej ulicy, ma p. Berl Rapp, jeszcze 
w tym roku zbudować sześć dwupiątrowych 
kamienic. 

Zliczmy powyższe cyfry a otrzymamy 
następujący rezułtat: W sezonie bieżącym 
rozpoczęto budowę 16 parterowych i jedno- 
piętrowych a 19 dwupiętrowych domów czy- 
li razem 35; a cyfra ta, dodana do liczby 
domów zbudowanych już w sezonach 1885, 
1886 i 1887 daje nam pokaźną sumę 122 
nowych domów. 

Ale cyfra ta wymaga jeszcze uzu- 
połnieuia; nia wspomieliśmy bowiem dotych- 
czas, że w sozonie bieżącym czynią się 
przygotowania do budowy dwóch bardzo o- 
kazałych gmachów: dla Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów, tudzież gr. kat. seminaryum, Nie 
wspomieliśmy także ani słówkiem o bardzo 
licznych budowach około nasadzania nowych 
piąter, o przebudowaniach starych domów, 
o pokrywaniu takich domów ogniotrwałym 
materyałem i t. d., a wszakże wszystko to 
wpływa na zwiększenie ruchu budowlanego, 
i nadaje miastu oryginalną cechę miasta no- 
wego, tylko co powstającego. 

Z domów starych, które w r. b. ule- 
gly rekonstrukcyi albo odnowieniu, zapisać 
wypada dom pp. Onyszkiewiezów przy ulicy 
Akademickiej l. 48, który w nowej, ozdobnej 
szacie prezentuje się wcale okazale. Gu- 
stownie przedstawia się także dom przy ul. 
Gołębiej, należący niegdyś do 8. p. Jaskół- 
skiego, a przeistoczony obecnie przez nowe- 
go właściciela, p. Rosenbuscha, na wygo- 
dną i pięknie urządzoną willę. Gmach ka- 
pitulny, obok katedry obrządku łać, ulega 
odnowieniu i otrzymał dach ogniotrwały; 
toż samo pokrywają ogniotrwałym materya- 
lem starożytną kamienicę w Rynku i przy 
ulicy Ruskiej, należącą niegdyś do ks. Lu- 
bomirskich, a obeenie do pp. Lewakowskich, 
zachowując piękną ornamentykę zewnętrzną, 
zwłaszcza prześliczny narożnik i balkon że- 
lazny, kuty. Budynek Towarzystwa gimna- 
stycznego, Sokół, przy ulicy Zimorowicza 
i Slusarskiej otrzymał wapienną powłokę i 
w tej szacie przedstawia się wcale gu- 
stownie. W tych dniach zaezęto burzyć sta- 
rą kamienicę przy placu Akademiekim, któ- 
ra zwężała wjazd na ulicę św. Mikołaja; na 
uzyskanym gruncie ma stanąć okazała 2- 
piętrowa kamienica. , , 

Nie zapominamy także o świątyniach. 
W r. b. przystąpiono do gruntonej restau- 
racyi najstarszego kościółka, św. Jana przy 
starym Rynku; w tych dniach rozpoczęły 
się dalsze roboty około zbudowania fronto- 
wej fasady kościoła PP. Sakramentek; pięk- 
ny kościółek PP. Franciszkanek przy ulicy 
Kurkowej, zostanie w tym roku wewnątrz 
całkiem wykończony, a wspaniała świątynia 
00. Dominikanów, wzniesiona w r. 1749, 
a zrestąurowana po pożarze w r. 1778, o- 
trzyma w tym roku wewnątrz piękną deko- 
racyę, podług projektu profesora Zacharje- 
wieza. 


a. 


Założono fundamenta pod parterowe i, 


Notatki Jitoracko-artystyozne, 


Krytyczny rozbiór dziejów Polski | 


Jana Długosza do r. 1384 — oto tytuł 
najnowszej w całem tego słowa znaczeniu po- 
mnikowej pracy dra Aleksandra Semkowicza, 
która się pojawiła z druku w ostatnich dniach 
nakładem Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Historya Długosza dziwne przechodziła koleje, 
Był czas, kiedy spoczywała w ukryciu; wtedy 
wypisywali z niej lub skracali ją, inni zbiera- 
li dła siebie lanry, które należały się komu 
innemu, potem przyszedł czas, kiedy ją rząd 
prześladował (za Zygmunta III), dla tego, że 
prawda historyczna, której nie zakrywał Dłu- 
gosz, draźniła nieprzyjemnie niektóre wpływowe 
rody pańskie; a i to zapewne jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że dzieło takiej wartości, napi- 
sane jeszcza w XV w., pojawiło się po raz 
pierwszy w druku, dopiero w początkach wieku 
XVII, podczas gdy tyle lichot dawniej już dru- 
kiem rozpowszechnionych zostało. Dopiero w 
XVIILi XIX w. poznano się na wartości Długo: 
sza, ale zamiast tę wartość ocenić sprawiedli- 
wie, rzucono się w drugą ostateczność — Za- 
częto go przeceniać, Uważano go za źródło 
pierwszorzędne i najwiarygodniejsze nie tylko 
dla tych czasów, w których autor żył, lub do 
których najbardziej był zbliżony, o których za- 
tem mógł mieć szczegółowe i niezawodne wia- 
domości, ale i dla dawniejszych, a choćby i 
najdawniejszych, które historyą swą objął, a o 
których mógł przecież tylko na podstawie in- 
nych źródeł pisać, Ta skrajność wywołała w 
nowszej naszej nauce reakecyę w tym kierunku, 
że dla tych czasów dawniejszych, odmówiono 
historyi Długosza większego znaczenia, że za- 
częto badać Źródła pierwotne, na których on 
sam się oparł, dając im pierwszeństwo przed 
późniejszą kompilacyą. W jaki jednak sposób 
Dłogosz z tych źródeł pierwotnych korzystał 
jak je wzajemnie łączył, które były mu znane 
a których nie znał, o ile wiadomości dawniej- 
sze rozszerzał lub uzupełniał, o ile je prze- 
kształcał, co wreszcie dodał tu własnego, to były 
pytania, których w całości nikt nie rozwiązał, na 
które eo najwięej dawano ogólnikowe odpowiedzi 
tem mniejszej wartości naukowej, im bardziej 
powierzchownem było zbadanie stosunku Dlu- 
gosza do jego źródeł. Odpowiedź naukową daje 
nam dzisiaj dr. Semkowicz, który cały dawniej- 
szy aparat źródłowy, słowo za słowem, ustęp 
za ustępem porównał szczegółowo z tą częścią 
historyi Długosza, która opowiada dzieje piastow- 
skie i czasy rządów węgierskich. I w tem leży 
niezaprzeczona zasługa autora a zarazóm trwała 
wartość jego dzieła. Jaki ztąd pożytek dla nau- 
ki, nie trudno zrozumieć. Książka p. Semkowi- 
cza wskazuje przedewszystkiem, co o twier- 
dzeniach Długosza w każdym poszczególnym 
przypadku rozumieć mamy, © ile oddaje on 
treść źródeł dawniejszych, o ile od nich odbie- 
pa; dalej zestawia ona te ustępy, które nie da- 
dzą się sprowadzić do żadnego ze znanych dzi- 
siaj pomników historycznych dawniejszych, w 
których zatem znajdują się wiadomości, zaczer- 
pnięte ze źródeł zatraconycń; tutaj relacye Dłu- 
gosza nabierają pierwszorzędnej wagi nawet dla 
dziejów dawniejszych i, jako takie, szezegółowo 
muszą być wyzyskane|! Zresztą autor nie ogra- 
nieza sią jedynie na porównaniu Długosza z je- 
go zródłami; niejednokrotnie wchodzi w kryty- 
kę samych wiadomości źródłowych, dotyczących 
danego faktu; w ten zaś sposób wyjaśnia mnó- 
stwo kwoestyj wątpliwych z dziejów Polski po 
rok 1884. Książka jego nie jest wyłącznie tylko 
pracą nad historyografią polską, ale zarazem i 
nad historyą polską. Dodać do tego należy 
znakomite i wszechstronne wyczerpanie iiteratu- 
ry monograficznej, dotyczącej poszczególnych 
faktów, o której opowiadają Długosz i jego 
źródła. W ogóle znajduje się tutaj na każdem 
niemal miejscu tyle nowych, ważnych i cieka- 
wych wiadomości, że ktokolwiek odtąd zechce 
pracować nad jakiemkolwiek zagadnieniem z 
dziejów piastowskich nie będzie się mógł obyć 
bez niniejszej książki jako, koniecznego przewo- 
dnika. 

Ale i dla oceny samego Długosza książka 
ta niezmierną przedstawia doniosłość. Wyjaśnia 
ona w sposób Ścisły i gruntowny stanowisko 
jego w współczesnej historyografii polskiej i 
europejskiej, podnosi jego zalety 1 wady jako 
historyka, wykazuje jego metodę badania dzie- 
jów. Kwestyi tej poświęcił autor obszerny 
wstęp, zatytułowany: „Długosa jako badacz 
przesałości*, który ze wszech miar zasługuje 
na uwage czytelników. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


ZE 


š Wicc rybacki. W dniach 27 do 31 
lipca odbędzie się w Freiburgu w NBadeńskiem 
międzynarodowy wiec rybacki, Z Gałieyi będzie 
w tym wiecu uczestniczył, jako delegowany, p. 
Aleksander Gostkowski z Tomie i przedstawi 
swoje doświadozenia w chowie karpia według 
metody Dubisza. 


* Pasożyt na burakach. Na plan- 
tacyach buraków na Ukrainie i Podolu poka- 


| zał się nieznany dotąd pasożyt, niszczący bu- 


raki. W obec tego fabrykanci cukru wstrzymują 
się ze sprzedażą cukru w Kijowie, 


$ Sprzedaż koni rasowych W Sta- 
wiszczach, mieście powiatu taraszczańskiego, 
gubernii kijowskiej, odbędzie się w dn. 6 pa- 
ździernika r. b. doroczna sprzedaż koni raso- 
wych ze stada hr. Branickiego i A. Rakowskie- 
go. W następnym dniu sprzedawane będzą: by- 
dło rasowe, barany i trzoda, 


*, Targ zbożowy.*) Dnia 26 lipca 
lege E 4 4 
Lwów. Za 100 kig. Pszenica czerwona 8'85 
do 9*—, Pszenica biała 8— do 840. Psze- 
nica żółta —'— do —*—, Żyto 5:30 do 5:85. 
Jęczmień browarny 4'— do 5'40. Jęczmień na pa- 
szę. —'— do 390. Owies 3:50 do 4:30. Groch do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na paszę —'— 
do 4:50. Kukurudza —'— do 550. Hreczka 


—'— do 5:50. Koniczyna czerwona —'— do 
—.—. Tymotka —* -— du —*—. Fasola —*— do 
650. Bób —— do —'—. Wyka —.— do 450 
Spirytus —'— do ——, 


Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk, miar i wag. 


Tarnopol, pszenica 8:20 do 8'95, żyto 

5'-— do 5'60, jęczmień browarny 3:60 do 5'—-, 

owies 4— do 4'50, groch 4'50 do 7—, wyka 

3-85,do 440, rzepak 9'20 do 10*—, Inianka—*— 

do —'—, koniczyna czerwona 22*— do 42:—,ko- 

seya biała 40:— do 48:—, koniczyna szwedz- 
a —— do ——. 


Podwołoczyska, pszenica 8-30) do 8-85 
żyto 5— de 6:50, jęczmień 3:50 do 5*— 
owies 870 do 4:50, groch 4:25 do 650, 
wyka 3:50 do 4'50, rzepak n. 9:— do 10—, 
Inianka—— do ——,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40*—, koniczyna biała 37*— do 50—, ko- 
niezyna szwedzka —*— do ——, 


Jarosław, pszenica 8'30 do 9—, żyto 
5'35 do 585, jęczmień 4*— do 575, owies 
3:60 do 4*35, groch 4*75d0 7*—, wyka 4: 
do 475, rzepak n. 9-50 do 10-25, Inianka —,— 


do —:—, koniczyna czerwona 25-— do 40'—, 
koniczyna biała 40— do 55—, koniczyna 
szwedzka -—'— do —*—, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 20'-— do 60*— zł za 56 ki- 
lo, loco Lwów, nominalnie, 
A Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
ilo, 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. taco 
Lwów 2%60 do 26'15 zł. 


Usposobienie spokojne, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wiedeń, 26go lipca. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). Na wezorajszy targ bydła 
rzeżźnego przypędzono 2982 sztuk opasowego 
1 1081 sztuk chudego, ogółem 4075 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z Galicyi przypę- 
dzono 1386 sztuk opasowych i 221 chudych, 
z Bukowiny opasowych 29, chudych 227 
sztuk. Ogółem przypędzono o 401 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przy- 
pędzono 287 sztuk mniej. Przebieg targu 
był ocężały. Ceny spadły 1 zł. 50 et. 
Nie sprzedano 123 sztuk. Płacono: ga- 
licyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 47 do 51:50 zł., towar przedni po 52 do 
56 zł; węgierskie po 47 do 51 zł, to- 
war przedni po 51 do 55 zł, wyjątkowo po 
56 zł.; z innych krajów po 51 do 5450 zł., 
towar przedni po 50 do 54 zł., wyjątkowo 
po 59 do 60 złr. za cetnar metryczny to- 
waru zabitego, a bydło chude po 24 do 
114 złr. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Jak wiadomo, cesarz Wilhelm 
w chwili wyjazdu z Inszpruku do Gastein, 
polecił nmamiestnikowi Tyrolu, baronowi 
Widmannowi, aby zakomunikował prezeso- 
wi gabinetu, hrabiemu Taaffemu, w do- 
wód przyjaznej pamięci pozdrowienie mo- 
narsze. O fakcie tym, przemilczanym przez 
większą część dzienników opozycyjnych, 
znajdujemy następujący komentarz w liście 
wiedeńskim do Pester Lloyda: Ogólnem 
Jest przeświadczenie, iż w serdecznych sło- 
wach sędziwego władcy potężnego państwa 
niemieckiego coś więcej się ukrywa, niżeli 
życzliwa i łaskawa uwaga, mająca wyłącz- 
nie na eelu osobiste wyszczególnienie tego, 
pod którego adresem zostało przesłane po- 
zdrowienie monarsze, lecz że słowa te ma- 
Ją doniosłe polityczne znaczenie. Wszak 
ostatniemi dniami wysunięto znowu w pra- 
sie opozycyjnej, zwłaszcza w artykułach 
witających cesarza Wilhelma na ziemi au- 
stryackiej, tylekroć dementowane twierdze- 
nie, iż obecna wewnętrzna polityka Austryi 
znajduje się w zupełnej sprzeczności z po- 
lityką zagraniczną Monarchii, i że ta we- 


— - 


ad 


pm polityka nie da się trwale pogo- 
Zl Zi 


austro-niemieckiem  przymierzem, 


f tem w apoteozowaniu nie znano granie, 
tak obecnie w wyszydzaniu dochodzą do 


Nadmienić tu należy, iż tego rodzaju enun- | skrajności, i to organa nawet radykalne. 
Ćjacjom austryackich pism opozycyjnych | Tragi-komodya kończy się farsą polityczną. 


Wtórowała ochoczo część poważnych dzien- 
ników niemieckich, których wywody o we- 
wnętrznej polityce Austryi nosiły na sobie 
Piętno głębokiej niechęci do dzisiejszego 
Ustroju rządowego w Przedlitawii. Bezwąt- 


* pienia, iż było bardzo na czasie położenie 


resu podobnym manewrom i tego rodzaju 
rze niebezpiecznej. Właśnie w chwili obec- 
nej, gdy spokój i pokój kontynentu opiera 
TE po większej części na ścisłym związku 
obu cesarstw, było w interesie pokoju, 
w interesie obu sprzymierzonych państw, 
aby uchylonem zostało to wszystko, coby 
mogło choćby na chwilę obudzić podejrze- 
Lie, iż sam związek lub jego istnienie jest 
zagrożone lub zachwiane. Cesarz Wilhelm 
nie dałby z pewnością wyżej wzmiankowa- 
nego polecenia, gdyby podzielał choćby 
w najdrobniejszej mierze owe zapatrywania 
jakim dają wyraz niektóre wiedeńskie i 
niemieckie dzienniki. W sposób tak se 
deczny nie przemawiałby z pewnością Ba. 
nareha wielkiego państwa do kierującego 
ministra drugiego sprzymierzonego państw, 
gdyby choć na chwilę żywił obawę, iż jego 
wewnętrzna polityka mogłaby zagrozić ki 
osłabić przymierze. Przez swoje „serdeczne 
pozdrowienie* chciał niezawodnie cesarz 
Wilhelm dać do poznania w formie jak 
najbardziej zrozumiałej całemu światu, jż 
w obeenej polityce wewnętrznej Austryi nie 
widzi nie takiego, coby mogło dotknąć jn. 
teresów Niemiec pod względem austro nie. 
mieckiego przymierza, że zachował BZCZErG 
1 serdeczne sympatye dla męża stanu Za 
którego współudziałem przyszedł do skutku 
EA alians, męża, który w ciągu swojego 
nada lego urzędowania umiał w g © 
aj ojalniejszy bronić i zabezpieczać ow 
Pa przeciw wszystkiego rodzajų 
atakom, 1 Że wreszcie chciał przy wybitne; 
sposobności dać niemal uroczysty w 
sSwQ1e1 dla niego sympatyl. y Jraz 


Osservatore Roman 
dany przez mas wczoraj ok i r 
dynała sekretarza’ taan 
był przeznaczony do publikacyj, jest to bo~ 
p wyciąg z obszernego pisma, wystoso- 
4 NOTE Di w dniu 15 czerwca 
A kret: ODJĘCIA przez kardynała Ram- 
"w ao W piśmie tem wskazuje 
anio się wzgledem poj - 
czych narodowości; dłużej” N A o 


SIę papież 
Włoszech. Leon XIII nad stosunkami we 


Fra na: 
nerał Ri i Pinister wojny, ge- 
wojskową w Sade, tajge Ww sobotę szkołę 
int-Cyr, miał przemowę do 


wychowańców 
że wychodzą: E której wyraził nadzieję, 
w. EE szkoły wychowańcy jako 
Waż Się godnymi swoich po- 
J z tamtej str DĄ jest rzeczą, dodał, aże- 
no, iż naród fi ony granicy naszej wiedzia- 
waari ala owy rancüski nie jest zdegenero- 
iloń i do eir do najeięższyć 
1ej ofiary, ażeby zacho- 
godność i Botórj . 


ra : 
Boulanger, Paryska chwyciła już w kwestyi 


; ongera e i 
opinii publicz broń, która zawsze zabija w 
WeZorajgzegy 215 broń ironii i ośmieszenia 

RO JESZCZE hohatera. Jak przed- 


Cennik Iwowsk 
I 


lej zby handiowej i przemysłowej. 
wów dnia 25 lipea 1887. 


płacą żądają 
| walutą anatr. 
Kol t Ako 8 za sztukę. zdr. et. złr. ct. 
Kol [wa È Lud. po 200 zł. m. k. „|BT3'B0 216 5 
Bank hi ezer.-jan. po 200 zt. wa. B223 25 226 75 
Banko WP- galie. po 200 zł. w. a. S4275 — 280 — 
“anku kred. gal. po 200 zł. w. a. S]211 —- 216 — 
Bank Bt. zast. za 1u0 zł. s 
« hip. galic. 6 pr. w. a. Sfl- — —— 
z n » 5prw.a. 99 75 100 75 
ę m n»n 5 pr. w.a. wy- 
logowane z 10 pr. preroią . . ŚĄlU2 TR 103 75 
Banku kraj. 4a pr. w. a.los.5LI. Ś] 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. ». 'SJLOL 3, 102 35 
n A n %pr W. a. 549550 96 50 
n ść „ 5pr.los.w 371. ẹaft01 35 102 35 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los Ahl Bf 9250 9350 
4 AM kls PIO. n n 52 p] 99 — 100 — 
4 pr 5 56 =i 93 — 93 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawaioj 3 
6 pre.) 3 pr. ie kd CM 41 650 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 R) 2, p w. A. W OS 41 44 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólna spali kred. Zakładu dla Gal. 
j Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. ZE 
4. Obligi za 100 22. 
[ndemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |I00 — 101 — 
obligi komunalne Ti krajo- 
= 0 E pr, W.% 1 emisyi 
Poki ką. zr. 18T8poópr. wa. fios 50 105 50 
70852 + 1888 po 4*/a pr. wa. 94 bO 96 50 
Pożyczki kr. Z T nA a lec AOR. 
5. Losy po Stanisławowa 28 50 31 — 
» 
6. Monety 583 5 98 
Dukat holenderski 5 28 5 98 
Dukat cesarski - 984 10 04 
Napoleondor 1028 10 38 
Półimperyał „ - = * 154 164 
kKubol rosgyjski srebrny 1 09*/a 1 t*a 
upierowj 8130 63 10 


100 marek niemieckich - 


Według depesz z Londynu utrzy- 
| mują się uporczywie pogłoski o reorga- 
nizacyi gabinetu angielskiego. 
| Lord Salisbury powtórnie oświadczył goto- 
wość służby w gabinecie pod prezydenturą 
liberalnego unionisty "lartingtona i chodzić 
ma tylko o to, ażeby liberalnego lorda skło- 
nić do przyjęcia prezydentury w minister- 
stwie. W takim razie, dodają, powróciłby do 
gabinetu i lord Churchill. Ale zmiany te 
nastąpić mają dopiero po zamknięciu sesyi 
parlamentarnej, ponieważ obecnie nie ży- 
czonoby sobie narażać nowych ministrów 
na ryzyko ponownych wyborów. 

W usposobieniu i taktyce Gladstona 
nastąpiła także zmiana. Oto co donoszą pod 
tym względem : Podczas uczty szkockiego 
wolnomyślno- narodowego klubu wypowiedział 
Gladstone wielkiej doniosłości mowę. O- 
świędczył, że popierać będzie każde rozwią- 
zanie kwestyi irlandzkiej, które z jednej 
strony uwzględni interesa ludności irlandz- 
kiej. a z drugiej w zgodzie stać będzie z 
jednością państwa. Zaprzecza istnieniu so- 
ju zu pomiędzy Jiberałami a parnellistami ; 
obie partye godzą Się tylko w za patrywaniu 
na najżywolniejszą sprawę Irlandyi. Parnell 
tak mało jest związanym z wigAMI, iż na- 
tychmiast połączyłby się z torysami, gdyby 
to większe nastręczało mu korzyści. 
| m Om —— 
| Rzym, 26 lipca. Moniteur de Ro- 
| me ogłasza pismo papieża z 15-go 
Gzorwca IRE wystosowane do Msgra 
| ; sprawie zasadniczych za- 
| Ram olli w Spr ianiczj a~ 
|patrywań Kury! rzymskiej co do jej 
stosunku do narodów i rządów. Co do 
Włoch, stawia Papież żądanie teryto- 
ryałnego zwierzchnietwa jako nieod- 
zownegO warunku jakiegokolwiek po- 
godzenia SiĘ: Co do Austro-Węgier, za- 
znacza Papież w tem piśmie, iż poboż- 
ność i uległość Najj. Monarchy 
; Najdostojn. Rodziny Monar- 
gzej dla Stolicy Apostolskiej spra- 
wiają, iż stosunek między Kuryą a 
Monarchią Austro-węgierską nietylko 
jest jak najlepszym, ale też i roz- 
tropność mężów, zażywających zaufa- 
inia Najjaśn. Monarchy, umożli- 
|wi popieranie religijnych spraw Au- 
| stryackiej Monarchii i usuwanie 
przeszkód i ewentualnych trudności 
ina podstawie całkowitego z obu stron 
i porozumienia. 

Zara, 26 lipca. W gminach wiej- 

r 3 b 8 
skich Mitkowie został wybrany 
jednogłośnie posłem do sejmu 
węgierskiego ksiądz świecki Bu- 
lic ze stronnictwa narodowego. 

Sofia, 26 lipca. Członkowie de- 
putacyi bułgarskiej, wysłanej do księ- 

Kurs gieldy wiedeńskiej. 

n dnia 23 lipex 1887. 


i. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 


Jednolity dług 


maj-listopsd 81.45 81.61 


luty-sierpień . . - : - A 81.40 81.60 
Jednolity dług państwa w srebrze. Pr 
styczeń-lipieć Ao AG ; 82.85 83.05 
kwiecień-październik . . . . . - 3290 83.10 
Losy z roku 1854 po 250 ntr. m.k. 4 pr. 130.45 131.70 
_ 1960 po 500 złr. w. a. 5 pr- 137.10 137.25 
no + 1860 po 100 złr. 5. pre. 139.75 140.45 
1864 po 100 zir. . . - 163.80 164,— 
p „ 1864 po 50 złr. . . 163 50 164, — 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 149,— 160 — 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
MEWIIJWW | oda a A WEARCNEN -e m’ 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 96.60 96.75 


Austr. reuta zł. wolna od podat. 4pre. 113.25 113.40 
2. Obllygacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech 109.50 —.— 
Bukowiny 104.—- 105— 
dalieyi . - - 104.— 105. -- 
Niższej Austy1 109— =z 
Siedmiogrodu - 104.30 105.20 
Węgier - 104.50 105.10 


3 Akocy 8. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 L06.— 106.25 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 284.30 232.70 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 565— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . . —— —— 
Gal. bank. d. han. i prz. » 200 zł.wpł,40pr. —— —— 
ułal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Baak dla krajów koronnych a 200 zł. 

= E 
Banku austro-węgiersk, a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . .— 5 
Aust. Tow. żeglugi Paraan po 500zł. m. 411.— 413.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —-— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2525.— Ż523:— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zż. m. k.. . 21540 21550 
Lwów-Czern, kol i po 200 zł, wa, war. 224.50 225.— 


` 863.— 885. — 


b 


cia Koburskiego, przybyli wczoraj do 
Widynia. 

Sofia, 26 lipca. Agencya Havasa 
otrzymuje doniesienie z Ebenthal, iż 
stan rzeczy nie jest dla Bułgaryi nie- 
pomyślnym. 

Paryż, 26 lipca. Fórry miał 
w Epinal mowę, w której podniósł, 
iż stowarzyszenia ochronne są zgodne 
z zasadami praktycznego patrystyzmu 
i są antytezą hałaśliwego i jałowego pa- 
tryotyzimu. Mowca uderzył następnie 
energicznie na to stronnictwo, które 
windykuje sobie monopol patryotyzmu, 
i zaznaczył, iż nikt nie ma prawa 
nazywać rząd antinarodowym dla tego, 
że nie zezwala na akcyę bezmyślnych 
tłumów i nie chce oddawać pokłonu 
ich bożyszczom. Najbardziej szkodzi 
interesom Francyi rozdwojenie, nie- 
mniej pozory, że w łonie rządu panuje 
anarchia. 

Paryż, 26 lipca. Na prośbę am- 
basadora rossyjskiego wyjedzie dr. 
Potrin do Moskwy, do łoża złożonego 
ciężką chorobą Katkowa. 

Londyn, 26 lipca. Rząd przed- 
łożył Izbie lordów i Izbie gmin treść 
ugody w kwestyi afgańskiej za- 
wartej i podpisanej przez rossyjsko- 
angielskich członków komisyi. Ugoda 
ta wymaga obecnie aprobaty obudwu 
rządów. W Izbie lordów oświadczył 
Salisbury, iż obecnie jest mniej 
niż kiedykolwiek widoków na za- 
prowadzenie międzynarodowego sądu 
rozjemczego do załatwiania między- 
narodowych spraw spornych. Skut- 
kiem tego oświadczenia odnośny wnio- 
sek cofnięto. 

Londyn, 26 lipca. W Izbie 
gmin oświadczył Fergussou, iż nie 
ma podstawy do przypuszczenia, ja- 
koby Stanley został zabity. 

Konstantynopol, 26 lipca. Kre- 
teńskie zgromadzenie narodowe pod- 
jęło wczoraj na nowo posiedzenia. 
Na Krecie panuje zupełny spokój. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 25 lipca 1887, godzina 1 
min 30. Alp. Tow. górn. 20-60 Weg. s*oye 
kredyt. 288—, Akoye apglo-austr, 106*—: Ak- 
eye banku Union 206:25 Akcye kolei Karola 
Ludwika 21425, Akeye kolej półno"nej 25250, 


Akcye kolei południowej 85—, Akeye kolei 
AIGJA 188 —, Akeye kolei Flżbiety 238.20, 
24-50, 


Akcye kolei Lwowska - Czerniowieckiej 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165 50 
Wiedeńskie losy 126:25 Akcye kolei Rudolfa 
-—'-—, Akcye kolei Albrechta —-—s Wiza 
skie obligaeye państw. w złocie Galicyj- 


—, 


skie obligacye indemnizacyjne 104.25. EE. ! 
| zulacvi Cisy 12325 Losy tureckie NN, ża 
płacą Jądają 


'Fow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. nes ah 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. 3. DP 17015 
L kol. węg. gal. a 200 wł. w srebrze 1697 „ME 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo- kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
w 
TE MA . 101.25 101.50 
„  „  premiowe po 3 pre. 101.75 102.25 
Gal. żak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.— 100.— 
w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50 
a Pt. sai w 36 1. 5'Ją pr. A —. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 99. 
i Po 5 he . 101.80 102 — 
po 5 pre. w 


Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. 
złocie w 50 L p 


n n » 


» n n n n 
"gt latach zwrotne aż „ 101.80 102.— 
Banka krajow. 4'/ą pi wa AU l'al 96.— 91— 

Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. ie l wyl. 100.— 100.50 
Banku austro-węgiorsk. po 5 pre. . ag F 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. e . 101.— 101.50 
Zakł. kr. ziems. po 5*lą pre. —,m 192.25 


5. Obligacys z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.40 9980 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.40 101 — 


Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — 


A ' po 100 zł, w. a. - -. —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1381 
po ś%'/4 pro. 


ESEE. . 100.70 1014— 
tto.  (Jarosław-Sokal) . . 100«= 100.60 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 i 
zd. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 


81.1h 8235 


z r. 1584 . 89.20 
2 r. 1868 OW 
z r. 1873 = = 
Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w. a. 99.30 99.80 
i 6. L LJ 8 y. 
Inst. kr. dla han. i 
Clarego po 40 zł. A aE 8 zł. w.. "W 178,75 
sat tagl. par. la Dunaju po 100 zł. m.k. NE. 50.— 
agiovicha po 10 zł, m. i OE. L14.— 114.50 


24.50 25.50 


| Godz 


gierska renta 100.97, Akcye związkowego ban- 
ku 9225, Akcye banku obrotowego —'—. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero- 
wy 1:10:25, Węgierskie losy 12420, Marka 
niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —— 
akcye tytoniowe —'--, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 223 —. —  Usposobienie 
niechętne. 

Wiedeń, 25 lipca 1887, godzina 5. 
minut 30. Akeye kredytowe Anglo- 
Austr, —--, Unionbank —'-—, Kolej Karola 
Ludwika ——, Południowa —, Renta 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1388 — -, Napoleondor —,—,— Rubel pa~ 
pierowy —'—. 

Wiedeń, 26 lipca 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 281'90 Anglo- 
Austr, -—-- Unionbank 206'50, Kolej Karola 
Ludwika 214—. Południowa 8475, Renta 
papierowa —.— 5”|, Galie. hip. listy zastawne 
96-— Galie. oblig. indemn. —*—, do —-— 
17, 1 listy zastawne banku krajowego —'— 
4,9, pożyczka krajowa z 16838 roku —— 
Napoleondor 9:9550. Rubel papierowy —* ~. 
Usposobienie ciche, 

Telegramy zbożowe z dnia 25 lipca 


1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—-— lo —— złe, żyto —*— do —*— i. 
jęczmień —*— do —— zr., kukurudza —— 
od —*—, Z4., owies —*—, do —'—; okowita 
per 10 000 htr procent 2650 do 26:62  złr. 
Szczecin: Pszenica —.—, rzepik —— 
spirytus —*—+ kukurudza —*— Kolonia —'— 
rzepak —— do —— z}, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
7:19, do T21 —— ak Borlin: Pszenica 


żółta (na czerwiec lipiec) 186:25 do —'—, żyto 
—— m. spirytus 65*—, rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka 5875  kilogr. olej 
rzepakowy —— fr., spirytus — ——*——, 


Z O EE, A, 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowisck!. 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
rozkładu jazdy od 1go czerwca 1867. 
Zegar peszteński 


N 


Odjazd' ze Lwowa: 
11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 
7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 
6 min, 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego. 


Godz. 


Godz. 


Godz 


Przychodzą do Lwowa: 


8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wocznego. 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18,25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.— 21.— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . - . . 46.25 46.50 
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 40 zł. 16.20 16.50 
5 „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.45 10.75 
Fundacya szpitala Arcyke. Rudolfa 
EDZIRONASEE o . 20.— 2050 
Salma po 40 zł. m. k. 57.— 5750 
Sy Genois K HR amok... . . . 58— 5850 
ożycz. m. 5£auis4awowa (po 20 74. wa. om Ik 
Poź. Tryosta po 100 zł. (po A e ) us 30.50 
4 _n po 50 zł. w. a. 68.25 6925 
aldsteina po 20 zł. m. k. . , 39.25 39.75 
Windischgrätza po 20 zł. m. k, 46.50 47— 


7. Weksłe (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. P. A. 
Berlin za 100 mark w. p. n 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
A za 100 mark w. p. n. u —— 
ondyn za 10 ft. szt. pogł 26. 
Paryż za 100 f. . . TET e 
Kurs zista. 


Dukat cesarski men. . 


: f 5.93.—  5.95,—— 
ełnej wagi 98, 

Korona. i 3 p > ża a = 

20 frankówka 9.97, — 998 


Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . , . | . = « —ZĘ= 


Z Iwowsklej izby handlowe] | przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

l dnia 25 lipca 1887. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
Renta w złocie p". w” 
pre. austr, renta marcowa ` ć 
Akcye banku wiedeńskiego . i 


kred: 
Londyn n ai owe ih 
Napoleoador . NN 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckieh 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 


przychodzą do Lwowa: 


3 wieczór 


3 min. 35 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 
pociąg pospieszny, © godz. 


rano i o godz. 3 min. 80 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz, 2 min, 28 ranoi o 
godz. 38 min. 19 po południu pociąg 
mięszany, 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 


6 


026; pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg  mięszany, 


Ze Stryja: o godz. 8 min, 59 rano io 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min, 35 w nocy 
pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 

| rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 

| 


po południu pociąg mięszany. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy. 


pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 | 


po południu pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pocłąg 


pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 


i Do Podwołoczysk z głównego dworca 


! o godz. 4 m. 8 po poł. pociag kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 


| Do Podwołoczysk zzdworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny | 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 


min. 55 wieczór pociąg mięszany, 


Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o | 


godz. 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 lipca 1887. 
Hotel George'a 
Pp.dr. A Kwaśnicki z Krakowa, H. Pniew- 
ski z Wiktorowa, M. Zakrzewski zCzotban, 
M. Cziżew z Rossyi, K. Korytko z Suchodół, 
A. Horodyski z Rossyi, J. Róssler z Czech. 


Hotel Francuski. 

Pp. K Wróblewski z Radziwiłowa, R. 
Budan z Pragi, P. Burghard z Wiednia. M. 
Fritsche z Wiednia, K. Simon z Pragi, L. 
Perrin z Paryża. 

Hotel Europejski. 
Pp. O. Ylamir z Bukaresztu, E. Ryl- 


godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. | ski z Uhrynowa, S. Łomnicki z Waręża. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Józef Gracka 


ul. Łyczakowska l. 19. A. 
ord. od 3—5. 


Waa’ o Mod. KW) JAK. „BA 
| Zmiana pomieszkania. 
, Dentysta N. Lateiner, przeniósł swoje 
atelier z dniem 1 lipca b. r. z ulicy $50- 
bieskiego Nr. 18, na plac Maryacki Nr, 10- 
Ordynuje jak zwykle. 


5000 


| PER = 
DZE KEO M HA Hé U E Z E ED €&d r W. 
s | Gregorskiego pod lwh. 286 w Krzeszowicach dzie w dniu 24 sierpnia, 22 września i|L. 9266. (5877 2—8) 
Licytacye położonej. 24 października 1887, o godz. 10 rano, eg- „0. k sąd obwodowy w Stanisławowie 
5 Cena wywołania 750 zł. | zekucyjna licytacya realności wyk. hip. |. | zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 


L. 5487. (5421 1—3) 
Dnia 4 sierpnia i 1go września 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w sądzie powiatowym 
w Mostąch wielkich przymusowa licytacya 
połowy realności pod nr. 31 w mieście w 
Mostach wielkich położonej Hudi Schendler 
własnej, dla zaspokojenia pretensyi Arona 
Leiby Roth w kwocie 125 złr. a. w. z pn. 
tylko za lab wyżej ceny szacunkowej 175 
zł. wa, zaś na trzecim terminie dnia 6go 
października 1887 nawet i niżej ceny sza- 
eunkowej, Wadyum wynosi 10-pre ceny 
szacunkowej to jest 17 zł. 50 et. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po 5 września 1886 prawo zastawu na- 
byli, lub którym uchwała licytacyjna lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść mogąca do- 
ręczoną być nie mogła i dla których kura- 
tora w osobie Ignacego Zołyńskiego w Mo- 
stach wielkich się ustanawia. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mosty wielkie, 24 września 1886, 


L. 129. (5405 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Sanoku poda- 
je do wiadomości, że celem zapewnienia 
dostawy Żywności dla więźni przyszłego 
sądu obwodowego w Sanoku na czas od 1 
września po koniec grudnia 1887 ewentu- 
alnie także i na rok 1888 odbędzie się pu- 
bliczna licytacya w tut. gmachu sądowym 
w dniu 4 sierpnia 1887, o godzinie 10tej 
przed południem, pod warunkami w sądzie 
przejrzeć się mogącemi. 

Wadyum wynosi 2000 zł., w gotówce 
lub w papierach wartościowych, podług o- 
statniego kursu w Gazecie urzędowej Lwo- 
wskiej notowanego, które chęć licytowania 
mający, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 


ają. 
r Oferty pisemne, ostemplowane i w 
wadyum zaopatrzone, będą tak przed jako- 
też 1 w dniu licytacyi przyjmowane. 
Sanok, dnia 19 lipca 1887, 


L. 10049. (5403 1—8) 

C k. sąd powiatowy w Drvhobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie kosztów sądowych i egzekucyj- 
nych 7 zł. 14 ct, 3 zł 67 et, 5 zł. 37 ct. 
6 zł. 27 ct, 3 zł. 87 et. i 8 zł. 27 et. aw. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym na 
rzecz Hasi Jurczyszyn przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 63 w Solcu położonej, 
Oleksy Jurczyszyn własnej, w dniu 8 sier- 
pnia, 18 września i 18 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, w których to dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania 40 złr., 
lub wyżej ceny tej, zaś na trzecim termi- 
nie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo- 
stunie. 

Zakład wynosi 10-pr. ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
ocenienia można w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzeć. 

Drohobycz, dnia 12 maja 1887. 


L. 3701, (5418 1—3) 

W dniu 22 sierpnia, 26 września i31 
października 1887, zawsze o godzinie l0tej 
rano odbędzie się celem Ściągnięcia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Krze- 
szowicach w kwocie 145 złr. 85 ct. z pn., 
publiczna licytacya realności Franciszka 


Wadyum 75 złr. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 1 lipca 1887. 


L. 3636. (5417 1—3) 

W dniu 22 sierpnia* 26 września 
października 1887, zawsze o godzinie 10tej 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- | 
telnośei Kasy oszczędności miasta Krakowa ` 
w kwocie 2706 złr. 58 ct. z pn., publiczna | 
licytacya realności Teubel Wiktoryi 2 im. | 
Feliksowej pod l. wh. w Alwerni położonej. | 

Cena wywołania 5538 zł. | 

Wadyum 553 zł. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 czerwca 1887. 


Ł. 3166. (5416 1—3) 

W dniu 22 sierpnia, 26 września i 81: 
października 1887, zawsze o godzinie lOtej ` 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- | 
telności spadkobierców Dominika Lasonia 
w kwocie 48 zł. 89 et. z pn. publiczna li- 
cytacya realności Jana Lasonia pod lwh. 6 
w Miękinie położonej. 

Cena wywołania 1630 zł. | 

Wadyum 163 zł, 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć | 
można. 


C.-k. szd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 czerwca 1887. 


L. 42044. (5426 1—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Wiśle pod Smolicami od- 
będzie się w e. k. Starostwie w Krakowi», 
dnia 16 sierpnia 1887, publiczna licytacya 
w drodze disemnych ofert. 

Cena fiskalna 26.8541 zł. 60 ct. 

Warunki mogą być przejrzane w wspo- 
mnionem Starostwie, gdzie także wnieść na- 
leży w terminie najdalej do godziny 12tej | 
w południe, oferty zaopatrzone w 5 pre. 
wadyum 

Oferty później wniesione lub nie u- 
łożons w myśl warunków nie będą uwzględ- 
nione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18 lipca 1887. 


L. 2743 (5393 1—3) 
C. k. sąd powiatowy deleg. miej. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że eelem zaspo- 
kojenia wierzytelności Zakładu kred. włoś 
w likwidacyi we Lwowie 21 rat 92 ct. aw. 
z pn., odbędzie się w tymże sądzie licyta 
cyjna publiczna sprzedaż ciała hipoteczne- 
go wyk. hip. 1. 70 gminy Piątkowa objęte- 
go, wedle karty B poz. 1 dłużnika Wojcie- 
cha Łukasika własnegc, w trzech terminach, 
mianowicie w dniu 23 sierpnia, 27 września 
i 15 listopada 1887, każdym razem o go 
dzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 20, cena wywołania 
kwota 300 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny sprzedać się ma- 
jącego ciaża hipotecznego tudzież reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w regi- 
straturze sądowej przejrzane. 

k. sąd pow. del miej. 

Nowy Sącz, dna 20 czerwca 1887. 


L. 9519. (5423 1—3) 
W sali rozpraw e. k. sądu pow. miej. 
del. S. II. we Lwowie, przeprowadzoną bę- 


181 ks. gr. Kleparów ohjętej, poprzednio 
dłużników Karola Michałka, Joela Mischa i 
Józefa Stoybera własnej, a obecnie do Joela 
Mischa w *'/,,„, Jana Kuczkiewicza "'/, ,,, 
Pawła Fremida w **/,,,, Leona Popiela 5/,,, 
i Bernarda Goldmana w */.,, częściach na- 
leżącej, wraz ze znajdującą się na takowej 


tościami, na zaspokojenie pretensyi banku 
krajowego król. Gal. i Lod. z W. Ks, Krak. 
w kwocie 25.000 zł. w. a. z pn., na których 
to wszystkich trzech terminach sprzedaż 
tylko powyżej ceny wywołania 22.361 zł 34 
ct., lub za takową nastąpić może. 

Wadyum 2236 zł, 14 et, 

Kuratorem tych wszystkieh, którzyby po 
dniu 10 czerwca 1887 prawa rzeczowe na 
realności tej nabyli, lub którymby uchwały 
w tej sprawie doręczone być nie mogły, u- 
stanowiono adwokata dra Skowrońskiego a 
tegoż substytutem adwokata dra Lebmana. 
Do ułożenia ułatwiających warunków wy- 
znaczono eweentualnie termin na 31 paź- 
dziernika 1887, o godz. 4 po południu. 

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt 
oszacowania wolno interesowanym przejrzeć 
w registraturze, 

Lwów, 25 czerwca 1887. 


L. 4859. (5345 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko 
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, a mianowicie sze- 
ściu zaległych rat po 55 zł. i resztującego 


| kapitału w kwocie 993 zł. 79 et. z przyna- 


leżytościami, odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 9. w Po- 
bitnie położonej, wykazem hipotecznym l. 
137 i 130 księgi głównej gminy kat. Po- 
bitno objętej, na imię Jana Peszkowskiego 
zaiatabulowanej, w dniu 9 września, 12 
października i 15 listopada 1887, z termi- 
nem do ułożenia warunków ułatwiających 
na 17 listopada 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywoławcza 2400 zł. 

Wadyum 240 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 20 czerwca 1887. 


L. 2920. (5360 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go 
dzinie 10 rano w dniu 23 sierpnia i 27 
września 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 października 1887 nawet po- 
niżej takowej, licytacya realności |. 19 we- 
dług wykazu hipotecznego 1 gminy katastr. 
Muzyłowice, małoletnich spadkobierców I- 
wana Buły a to: Wasyla, Nastki, Hrynka i 
Maryi Bułów własnej, na rzecz ogólno rol- 
niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny pto 435 zł. z pn. 

Cena wywołania 1000 zł, 

Wadyam 100 zł. 

Resztę warunków j wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze, 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. Mikołaja 
Hołuba. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 24 października 1887 godzinę 4 
po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, 30 kwietnia 1887. 


Hersza Krausera, przeciw Jakóbowi Lich- 
tenberg, celem zaspokojenia wierzytelności 
w resztującej kwocie 80 zł. i kosztów J2 
zł. 48 et. w. a. przeprowadzoną zostanie 
w sądowym gmachu jawna egzekucyjna 
sprzedaż wierzytelności 485 zł. 75 ct. z 
przynależytościami, na rzecz Jakóba Lich- 


ial fabryką cerazyny i wszystkiemi przynależy- | tenberga w stanie biernym realności Zu- 


zanny Bahrynowskiej, wykazem bipotecz- 
nym |. 426 księgi gruntowej, gminy kata- 
stralnej Stanisławów objętej, zaintabulowa- 
nej pod następnemi warunkami: 

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter- 
minach, mianowicie 25 sierpnia, 22 wrze- 
śoia i 27 października 1887, każdym razem 
ogodzinie 10 rano ztem, że na pierwszych 
dwóch terminach wierzytelność zahipote- 
kowana nie niżej ceny wywołania 435 zł. 
76 et., przy trzecim zaś terminie za jaką- 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie; zakład 
wynosi 44 zł. w gotówce. = 

Resztę warunków z ekstraktem tabu- 
larnym przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze, 

Stanisławów, 16 lipca 1887. 


LA (5349 2 3) 
C. x. miej. delg. sąd powiatowy w 
Tarnopolu podaje do publieznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 9 rat po 26 złr 62 ent. 
1 resztującego kapitału w sumie 324 złr. 
ent. przymusową sprzedaż realności, pod 
l. kat 126 położonej, wedle wykazu hipo- 
tecznego 344. i 345 gminy Kupczyńce Aro- 
na Flaschnera własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego, dnia 25 sierpnia 1887 pierwsza, 
dnia 22 września 1887 druga, dnia 28 
pażdziernika 1887 trzecia każdą razą o 
godzinie 9 rano z tem przedsięwziętę zo- 
stanie, Że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 800 
złr. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10*/, ceny szacunkowej. 
Resztę warunków  licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności, przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
Tarnopol, dnia 7 stycznia 1887. 


L 5890 (5348 2—83) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- 
bę kasy oszezędności m. Kołomyi dozwolo- 
ną zokstała w celu śgiągnięcia 5 zaległych 
rat po 146 zł. 90 ct i resztującego kapita- 
łu 1979 zł. 36 et. egzekucyjna sprzedaż re- 
alności dłużniczki gminy izraelickiej w Ko- 
łomyi na przedmieściu śniatyńskim pod lk. 
54, położonej w 2 na dzień 30 sierpnia 
1857i 17 pażdziernika i887, każdym razem 
o 10 godz. zrana wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na tych terminach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 7488 zł. która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 748 zł. 30 et. 

Dla wszystkich tych którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
któży by na rzeczoną realność później rze- 
czowe prawa nabyli, kurator w osobie adw. 
dra. Milgroma został ustanowionym, wresz- 
cie że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj- 
ne w tus. registraturze mogą być przejżane, 

Kołomyja, 2 czerwca 1887. 


D 


| 


sekundaryusz szpitala powszechnego | 


| 
| 
i 


l 
| L. 5968 


Konkursa. 


(5386 2—3) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 167 
„Gazety Lwowskiej“ ogłrszonego, oznajmia 
się, Że konkurs na posadę prowadzącego 
księgę gruutową przy sądzie obwodowym 
W Złoczowie z dniem I8 sierpnia 1887 
upływa. 

Lwów, 21 lipca 1587. 


Księgi gruntowe. 


L sz, (5419) 

, Komisya hipoteczna przy e. k, sądzie 
Powiatowym w Liraanowie, zawiadamia iż 
dochodzenia miejscowe, celem założenia 
SIĘgI gruntowej dla gminy „Młynczyska* 
üla | sierpnia 1887, rozpoczyna. 
„ Bliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
Nia w urzędach gminnych. 

Limanowa, 23 lipea 1887. 


L. 27597. (5428) 
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Ha że z dniem 9 lipca 1887, otworzono w 
ślędze kolejowej tymczasowy wykaz bi 
Koaczny dla kolei lokalnej z Dembicy do 
adbrzezja z odnogą do Rozwadowa prowa- 
BiH ue stacyi Dembica kolei Karola Lu- 
nobr; 
ho i „Ado „Nadbrzezia z odnogą pod So- 
f 4 i j 
jednostki A do Rozwadowa, jako 


wow, dnia 9 lipca 1887. 


Upadłości. _ 
a 

(5887 2—3) 
I Tozbiorowej S. Wer- 
mutha, utrzymującego skłąd towarów sukien- 
nych w Tarnowie, przedłożył projekt roz- 
działu majątku krydalnego. Takowy można 
przejrzeć, lub odpisać u zarządcy masy, 
lub komisarza konkursowego. Zarzuty wno- 
sié moźna do 31 lipca 1547. Termin do 
rozprawy, w skutek zarzutów, wyznaczono 
la 2 sierpnia 1837, o godzinie 10 przed 
południem, na którym wierzyciele przed 
omisarzem konkursowym stanąć mają. 

Tarnów, 30 czerwca 1887. 


L. 127 
Zarządca masy 


L. 5184. (5372 2—3) 

. C. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
ninjejszem wiadomo ezyni,że równocześnie ot- 
Wiera się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkursowa 
Z 25 grudnia 1548 Nr. 1 dz. u. p, p. z ro- 
ku 1569 obowiązuje, położonego nierucho- 
mego majątku Mosesa Schwarza, dzierża- 
wcy dóbr w Obertynie i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy e. k. sędzia pow. W 


Obertynie Adalbert Nahlik, zaś jako tym- | nej udzielił informacyi albo wreszcie in-! wej, że rezolucyą z dnia 31 stycz 


czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Paweł Ilnieki w Obertynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszcze 
nia, nawet gdyby eo do takowych spór ja- 
ki był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po- 
danych tamże następstw prawnych w tutej- 
szym sądzie zgłosili, i aby na terminie na 
dzień 16 sierpnia 1387 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie: 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow- 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter- 
min na dzień 12 lipca 1887 godzinę 9 przed 
południew, na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 
kaja, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp- 
cę do odbierania uchwał sądowych zamia 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku po- 
stępowania konkursowego, jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej Ga- 
zety uwowskiej ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 9 czerwca 1887. 


+12. | | (5412) 
L. e obwodowy ogłasza, iż w konkur. 
ie Bieny Gottlob kupeowej i właścicielki 
ości w Grybowie W miejsce wór 
czasowego zarządcy P- adw. dr. ainn 
wicza w Nowym Sączu ustanowione > 
c} Samuela Goldberga kupca z STY z 
oraz że celem wyboru wydziału wierzycie 


o 


wyznaczono ponowny termin 
sierpnia 1887, o godz. 10 rano w biurze 
e. k. sędziego powiatowego jako komisarza 
konkursowego w Grybowie. 

Nowy Sącz, 16 lipca 1887, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 86:94 (5355 3—58) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadonego Ju- 
liana  Stawinskiego, że przeciw niemn 
(Kazimierz Maksymowicz i spólniey pozew 
o zniesienie spółwłasności majętności l. wyk. 
hip. Steniatyn 282 tu wnieśli na który do 
„rozprawy termin dnia 8 sierpnia 1887 o 
; L0 godzinie przed połudaiem wyznaczono. 
Rzeczą pozwanego jest na tym terminie 
osobiście stawić się lub ustanowionego 
„dlań kuratora dr. Władysława Semet- 
, kowskiego poinformować lub też innego 
' pełnomocnika ustanowić w przeciwnym bo- 
| wiem razie skutki zaniedbania tego sam 
sobie będzie musiał przypisać, 
| Sokal, 25 czerwca 1887. 


| L. 3462. l (5881 2-—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- 
| wiadumia Feliksa Lubieńskiego z miejsca 
(pobytu niewiadomego, iż w sporze drobiaz- 

gowym Jakóba Bałamuta przeciw niemu 

pto 35 uł. 75 et wa. zpn., Maciej Piekara 
| przełożony gminy w Rudzie, kuratorem u- 


rozprawy na dzień 21 września 1887 wy- 
znaczonej albo osobiście się stawił lub peł. 
nomocnika sobie ustanowił, gdzż inaczej roz. 
prawa z ustanowienym kuratorem przepro- 


+ wadzoną zostanie. | 
Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887, 


L. 16302 i (5348 3—3) 
C. k. sąd powiat. m. deleg. w Tar- 
nowie. w sporze sumarycanym Altera Spiegla 
i spół. przeciw Mojżeszowi Leistenowi o 
1140 złr. w. a. z przyn., ustanawia adw. 
| dr. Goldhamera z substytucyą adw. dr. Pie- 
trzyckiego kuratorem, niewiadomego z miej- 
sea pobytu Mojżesza Leistena i poleca mu, 
aby praw jego bronił. a, 

Oczem tenże zawiadomienie otrzymuje. 

| Tarnów, 15 lipca 1887. 


| L. 1771. , (5384 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
, na Schweitzera, iż przeciw niemu wniósł pod 
dniem 14 lutego 1887 1. 1771, Henryk Wa- 
¡gner pozew o uznanie prawa własności do 
posiadłości wyk, hip. 240, gminy Brawce 
„objętej, W. D. 62 oznaczonej z pn., wsku- 
tek czego dla niego kuratorem adw. dr. 
| Tumidajowicza w Tarnobrzegu ustanowiono 
[i termin do rozprawy na dzień 2 sierpnia 
| 1887, o godz. 9 rano wyznaczono. 
i Wzywa się zatem Jana Schweitzera, 
„aby na wyznaczonym terminie osobiście sta~ 
į nął, albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb 


‚nego sobie ustanowił pełnomocnika, gdyż 
jw przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 


| Zmuszony. 
j Tarnobrzeg, 7 marca 1857. 
|L. 8495. (5383 2—8} 


| . _ C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- 
| wiadamia Feliksa Lubińskiego, z miejsca po- 
| bytu niewiadomego, iż w sporze drobiazgo- 
wym p. Markusa Spatza i Estery Spatz, 
i przeciw niemu pto 8 zł. 75 et a. W., Ma- 
ciej Piekara, przełożony gminy w Rudzie, 
| kuratorem ustanowiony został i wzywa go, 
ażeby do rozprawy na dzień 21 września 
| 1887 wyznaczonej, albo osobiście się sta- 
| wił lub pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
jiaaczej rozprawa z ustanowionym kurato- 


irom przeprowadzoną zosanie. 
k sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887. 


L. 3494. (5382 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za 
wiadamia Feliksa Lubińskiego z miejsca 
obytu niewiadomego, iż w cna 
gewym Jakóbu Golda, przeciw niemu p o 
15 zi. a. w., Maciej Piekara, przełożony 
gminy w Rudzie kuratorem ustanowiony zo 
stał i wzywa go, ażeby do rozprawy na 
dzień 21 września 1887 wyznaczonej albo 
osobiście się stawił lub pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej rozprawa Z ustano- 
wionym kuratorem przeprowadzoną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887. 


L. 2489 5298 3—3) 

Č. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha 
Kajora, że wskutek uzupełnionej przeciw 
niemu skargi Katarzyny Kajorowej pto 105 
złr. Z po., term n na dzień 18 październi- 
ka 1887, godzinę 9 rano, do rozprawy su- 
marycznej wyznaczył i wzywa go. aby al- 
bo osobiście do sądu się zgłosił lub usta- 
 nowionemu kuratorowi, Jędrzejowi Młodzi- 


7 


skntki zaniedbania tego sam sobie przypisze. 
Kęty, dnia 2 maja 1887. i 
| L. 7055 E (5317 3—3) 


C. k. sąd ohwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych: Justynę Komarnicką, Katarzynę 
Komarnicka, Anastazyę Sozańską, Samuela 
Komarniekiego i Teodora Komarniekiego. 
że Bazyli Druiź Komarnicki wniósł prze- 
ciwko nim i spadkobiercom Michała Ko- 
marniekiego pozew o własność wynagro- 
dzenia za zniesione powinności poddańcze 

| w części dóbr Komarniki, zapisanych w 
księdze dom. 98. str. 337, i że do sporu, 
i pozwem tym wytoczonego, ustanowionym 
lim został kurator w osobie adwokata dr. 
Fiternika, ze substytucyą adwokata dr. 
Irzyczka, któremu to kuratorowi kurandzi 
odpowiednie środki obrony udzielić, lub in- 
nego zastępcę ustanowić i o tem tutaj do- 
i nieść mają. A 

Sambor, 12 lipea 1887, 

L. 27634 i (5305 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie Wzywa 

; niniejszem, posiadacza dwóch zagubionych 
i weksli z daty Dabrowica 15 lutego 1886 w 
trzy miesiące od daty płatnych, z których 
jeden ua 600 złr., drugi zaś na 400 złr. o- 
piewał, przez Salomona Umschweif, jako 
| wystawcy, a przez Zygmunta Gutkowskiego, 
| Ferdynanda Gutkowskiego i Ludwinę Gut- 


na Mielec. Padew, Chmielów, Tar- stanowiony zostaat I wzywa go, ażeby do | kowską w Dąbrowicy jako adresatów akce- 


ptowanych, by weksłe te w przeciągu dni 
| 45, licząc od ostatniego dnia, w którym e- 
dykt ten po raz trzeci w „Gazecie Lwow- 
skiej“ ogłoszonym zostanie, tutejszemu sądo- 
wi przedłożył, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie tego czasu, powyższe weksle 
uznane zostaną za amortyzowane, 
Lwów, 2 lipca 1887, 


[L. 3979 i (5302 3—3- 

C. k. sąd powiatowy w Pilźnie zawiaj 
damia Zofię z Lesiaków Paprockę z życia 
i pobytu niewiadomą że przaciwniej rozpoczął 
Jędrzej Pieczonka pozwem z dnia 17 ezer- 
wca 1867 do 1. 3979 spór ustny o uznanie 
własności posiadłości 1. wyk. hip. 218 księgi 
gruntowej gminy Łęki dolne, na który ter- 
min do rozprawy na dzień 7 września 1887 
wyznaczono i Michała Kulę z Łęk dolnych 
jej kuratorem ad actum ustanowiono i wzy- 
wa tęż Zofię Paprockę, by przed tymże 
terminem temuż kuratorowi środków obro- 
ny swej dostarczyła lub innego swego peł- 
nomoenika ustanowiła, i o tem sad tutejszy 
zawiadomiła, w przeciwnym razie spór ten 
z pomienionym kuratorem przeprowadzony 
będzie. 

C k. sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 17 czerwca 1887 


L. 5608. (5400 1—3) 
,Ces. król. sąd powiatowy W Chrza- 
nowie zawiadamia niewiadomego % MIEJSCA 


e ay ) w Szezako- 
pobytu Schmeidlera, kupca nia 1886 


|1. 489 przyjmującą do wiadomości protokół 


przeprowadzonej w skutek zekwizycj! fe 
| sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 
grudnia 1886 |. 8737, egzekucyi na rucho- 
mości B. Schmeidlera i D. Schmeidiera, 
w sprawie egzekucyjnej J. GE AU 
pto 108 zł, 97 et., ustanowionemu dla nie- 
go kuratorowi p. adw. dr. Myszkowskiemu 
w Chrzanowie doręczyć polecił. 
Chrzanów, 16 czerwca 1887. 


1—3) 
Te 2772 (5420 1— 
iat w Medenicach 
CAM o G. „je których ręku 


wa wszystkich tych, j 
kaiąśeczia iałowa powiatowej kasy po- 
życzkowej w Drohobyczu z dnis 17 listo- 
pada 1877 ur. 577, na 38 złotych 41 et. 
opiewająca a na rzecz funduszu ubogich 
gminy Tynowa wystawiona, znajdywać się 
może, z poleceniem, aby takową w przecią- 
gu roku, 6 tygodni i 8 dni tem pewniej o~ 
kazali, gdyż w przeciwnym razie takowa za 
nieważną uznaną zostanie i wystawiająca 
ona kasa pożyczkowa powiatowa w Droho- 
byczu do żadnego wywodu i odpowiedzi ną 
takową obowiązaną nie będzie, 

Medenice, 15 czerwca 1887. 


L. 22517. (5414 1—3) 
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 
w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Jakóka Groliwassera, niawiadomego z 
miejsca pobytu, że przeciw niemu i Amalii 
Gołdwasserowej dr. Ludwik Sralay, jako 
sekwester sądowy realności I 113 Dz. I w 
Krakowie, pozew o rozwiązanie kontraktu 
najmu wniósł, na który termin do rozpra. 
wy na dzień 1 września 1687 o godzinie 
9 rano wyznaczony, dla niewiadomego zaś 
z miejsca pobytu pierwpozwanego Jakóba 
Goldwassera dr. Abłamowicz adwokat w 
Krakowie c, zaś dr. Boroński ą- 
dwokat w Krakowie sub 
ustanowionym został. siytutem kuratora 


Wzywa się przeto Jakóba G 
a i oldwasser 
aby w zwyż oznaczonym czasie albo Ry 
stanął, albo też potrzebne dokumenta usta- 


na dzień 1 | kowi z Bulowic, informacyi udzielił, inaczej  nowionemu dla niego znstępcy udzielił lub 


i innego sobie obrońcę wybrał. 
| Kraków, 4 lipca 1887, 

| 

L. 13237. ń (5425 1—3) 

C. k. sąd krajowy karny zawiudamia 
niniejszem Że w depozycie sądowym znaj- 
dują się następujące efiekta niewiadomych 
właścicieli: do l. 18286/86 9 sznurków ko- 
rali; do l. 17179/86, tołub kobiecy z BZAŃi- 
rowego sukna podbity białym barankiem; 
ido l. 12264/86. para szkarpetek, 3 przeście- 
i radła, il chustek, 8 ręczników, 1 serweta, 
stary surdut zimowy, stary woreczek skó- 
rzamy; do l. 9/87, wózek, czapka baranko a i 
kamizelka sukienna, do l. 31280/86 portomo - 
netka z kwotą 6 zł. 9 cnt. aw.; do 1. 5033/87 
torbeczka z Żkluczamii 80 rubl. rossyjskie- 
mi; do l. 6743/87, kapusta, kartofle, stare 
siermęngi i szpencery, konewki i inne 
sprzęty domowe i gospodarskie; do 1. 7580 87 
Moneta dwuguldenowa z uszkiem, talar 
dwuguldenowy z dziurką, talar pojedynczy, 
5 groszów srebrnych z dziurką, pierścień 
złoty 3 kamieniami, pierścień złoty z liter. 
W. R. pierścień złoty ze szkłem przezro- 
czystem, pierścień złoty 6 kamykami, pier- 
ścień złoty z napisem „Bóg z wami“. 
Wzywa się przeto niewiadomych wła- 
Ścicieli aby w przeciągu jednego roku od 
dnia 3 obwieszczenia tego edyktu w dzien- 
niku „Gazety Lwowskiej“ licząc swoja pra- 
wa własności sadowi udzielili w razie prze- 
ciwnym bowiem wyżooszczególnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 
Lwów, dnia 18 lipca 1887. 


L. 8423 (5873 1- 8) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Włodzimierza Brzuchowskiego i 
$, Ehrlicha z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, tudzież spadkobierców ich zimie- 
nia, życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, adwokatowi dr. Fryderykowi 
Smutnemu, Annie Engel i domowi handlo- 
wemu „Svoboda & Jodi“ w Pradze, Majer 
Kanner o wykreślenie praw Karola Engla 
z tabel płatniczych pozew wytoczył, na co 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 8422 poz- 
wanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono. ” l 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw- 
skiego i poleca pozwanym, ażeby eo do 
swej obrony z kuratorem slę porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawiłi, inaczej skutki zaniedbania 
sa sobie przypisać będą msieli. 

Przemyśl, 22 czerwca 1897. 


L 4379 (5870 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żabnie, wzywa 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana Łatę, 
aby się do spadku po Katarzynie Swiat- 
łowskiej, 16 czerwca 1882 w Sieradzy z 
pozostawieniem kodycylu zmarłej i Klarze 
Ż mał, Grudniekiej, 21 lutego 1588 w 
Odporyszowie, również z pozostawieniem 
ostatnej woli rozporządzenia zmarłej po- 
zostałego,; w przeciągu roku w tutejszym 
sądzie oświadczył inaczej, pertraktacya zo- 
stanie przeprowadzoną z oswiadezonymispad - 
kobiercami i kuratorem jego Jędrzejem Par- 
tyńskim i Wojciechem Augustyńskim. 
Żabno, dnia 22 października 1886. 


Doniesienia prywatne. 
IST" dzenia "EOEENRE" REGA 


L. 10374/V . 5866 
G. k. Dyrekcya ruchu kolei państwo- 
wych w Krakowie. 


Ogłoszenie. 


C. k. Dyrekeya ruchu kolei pań 
wych w Krakowie podaje ninien 
wiadomości, że sprzedaż starych, dla celów 
kolejowych nieprzydatnych materyałów, któ- 
re w przeciągu czasu od 1 sierpnia 1887 
do końca lipca 1888 w magazynach w No- 
wym Sączu i Mahr. Schónberg zostaną na- 
grome deoii nastąpi w drodze wniesienia 
Qżert. 

Warunki sprzedaży, jakoteż formula- 
rze ofert można przeglądnąć i otrzymać w 
biurze dla materyałów e. k, kolejowej Dy- 
rekeyi ruchu w Krakowie. E 

Termin do wnoszenia należycie ostam= 
plowanych ofert, krórym podpisanej ostem- 
plowane „warunki sprzedaży starych mate- 
ryałów mają być dołączone, przeznaczą si 
do dnia 10 sierpnia 12 godziny w południe 
Zapieczętowane j napisem „oferta na ZA- 
kupno starych materyałów* opatrzone ofer- 
ty należy wnieść do e. k. kolejowej Dyrek- 
cyi m Z Krakowie. 

, +rzed wniesieniem oferty należ - 
żyć wadyum w wysokości LO E T 
żonej ceny kupna w kasie e. k. krajowej 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie. 

Kraków, w lipcu 1887, 


GI 


KAZIMIERZ LEWICKI rka WB gy R Ba BE "Z tow. zt 
GLOWNY SHLAD DLA GALICYE ARKWARYA t.j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze p 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct, 1 zł. 80 ct, 2 zł., 3 zł. 


n | rów mi | 
porcalany, sakje luwari DIĄSZANYCH AKWABYA ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. po 5 zł., 6 zł, 8 zł, 10 zł, 15 zł., 20 zł. i wyżej. 
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AET REA ĘĄ 


Na porę kureyią 1887 


poleca rzeczywiście dobrą 


HERBATĘ 


rossyjską 


Izydor Wohl 


K oiaściolel jedynego wyłącznego baodlu her- 
baty 17 Jat istuiejącego we Lwowie, ulica 
Sykstnska L. 6. 4413 


Dr. Edward Sawicki Znany zakłsd hydropatyczny 


A ; S "4 
prymaryvsz szpitala powszechnego tu Sza CATIA `Y 
tejszego, ordynuje po powrocie swo- i a aan, Re 
im z urlopu jak dawniej; ul. Eredry położony o Jk ET o Karola Lu- 
Nr. 2, od 3 do 5 po południu. 4968 obernie pod kierunkiem 

i : howskiego 

Nauczyciel zawodow dr: P. M. Głac 80, 
o wyźższem wykształceniu, władsjący obok UE otwartym został w dniu 10 czerwca z zastoso- 
ści języka francuskiego, językiem niemieckim, Życzy 


ty, srebro, złote przedmioty 
zaraz poznać można przez 
pojedyncze potarcie Steinerą 
sztyftem próbnym 


sztuka w etui 85 et. z ob- 
aśnieniem, jedynie en gros 

i na sztuki u 5409 
Jana Kriese we Lwowie. 


waniem hydroterapii, mięsienia i elektryczności, 


sobie przyjąć lekcje w języku tymże, we Lwowie Sezon trwa do końca września. 
lub na prowiucyi, — Bliższa wiadomość J. § pes e 


rest. Lwów. Bliższych szczegółów udziela na Żądanie Za- 


rad zakłodu, 5457 


-moieqiqn( 'modeAsty 


omieszkania skł<dająco się z 6, 5, 4; 3 WWE A BR wz $ 
P? pokol z aL ERTAN kapoko ka- NAJ LO ; A i 


walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow” s 1 s 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej Bi bułką na papierosy |. 
odnajmuje Zarzad realności Emila Bertemiliana JEST PRAWDZIWA BIBTPKĄ : 


Brajeru, Kazimier:owska 37. 4657 


Potrzebne dla każdego. 


Konieczne dla 
Fałszywe złote ren, duka- 


f 
b 


Santa e rze, 


Obwieszczenie. 


24 


G 


WW zs WY zę a] u W za © zzo EH zc CV nz c WW zyc UW zg U 
37-620 3 FE E 3-€_3-<_ % 


an Ihnatowicz | 
Czernidło osi A 


pachnące, da wszelkiego rodzaju obuwis, duje świetcy połysk, miękozy i potenia- wytroułość { 
ubórp paii p 10, M BE ct, H 


Smaromidło litewskie 4 
do obuwiu i skór, mi kczy skórę, czyci ję nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 zir. E 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


W myśl uchwały wydziału wierz cięli z doja 
20 lipca 1887, podaję do puhliczacj wiadomości że 
dnia 10 sierpnia 1687, o godzinie 10 z rasm, odbę- 
dzie się w Skolem publiczna sprzedaż towarów bła- 
watnych, gotowych ubiorów męzsich i t. p, wipra 
mie konkursowej Abraham» Rechtzchaffonera, w ter 
sposób, ih kupnjncym towary do kwoty RO złr w a 
opust w wysokosci 10 pre, bkapnjącym nad 
50 złr. de 100 złr. opust w wysokości 2^ r 
kupującym nad kwote 100 yłr, opust w wys 
35 pre. niżej ceny szacunkowej udzielony bodzio 

Skole, dnia 22 lipca 1557. 


wyrobu Iranenskiego r623 
tny CAWLEY & HENIY w Paryżn 


RE gą: 


Przed naśladowaniem ostrzega się ! 


| TA BIEJŁKA JEST BARDZO ZALECONA| 
54 Dra: J73. Pobl, E. Lud-| 


kwotę NATE 
l wig l E. Lippman, profcrorów chemii 


W, 
Ka 


"W 
GE 


przy uniwersytecie wiedeńskim, 
ila doego wybornego gatunku, wolnej o 


cJ€_> 


geh ingredyoneyi iber wszelkich pierw 


5369 Bronisław Nartowski, i axkodlimych zdrowiu. mie pleś:ieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynuy i zupełnie E 
zarządca masy kekureowih A> sk "BĘ - nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 
de” M Soo at Si HO FARBY DO STEWPLI U 
Maryocelskie SO 3 > > 


ZET dy Brsrać. 


| B Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, H 
E flia'zoczka 30 ©entów 

| W Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika |. U 

| z IBS 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- e 

| EiIandel M, nice L 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2. 6998 42—6 (fd 

| 
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CENI CAEH ENEX TERENE NONAKA 
OCE BEI EEŻŻĘ 


a ŻA je] *euz FABRICANTS 
-Simile de FEtięuette 11 Ra Biraazet 4 PARIB 


Krople żoladzowe. 


Środek znakomicie fal wszelkieza 


4 niebieska, fioletowa, czerwona, Gzarna, flvszeczka po 15 ot. ) 


maY T NASAR WERONA, 


api 


Marka ochronna 
- — chnący 


dy. W ud ETY 


r wielkim wy borze tanio poleca 


x ony, Walre 
hamorojtach. Cena fako- 
mik, wrazg przepisem 35 centom seste. Glówny 
skład n »pfokarza PL 
Karola Brady 
w Kromerytn (Kremsier) na %orawie w Ansirp' 
2 Do nabycia w wazystkieli aptekach. 
"Ostrzeżenie! Prowdziwe krople ż0 
maryocelukie bywady częstokroinie wruó 
1 naśladowane. — W dowód prandz 
kropli powinna każda butelka obmialęta 5) 
w opakówanie czerwone, zaopalszone pomy | 
OznBEzoDym znakiem Ochrornym a pray > 
butelce znajdować cie powinien er 
wania kro s wamianką, ż4 Jameer | 
m drukarn H. fuska w kromtrry żu Kym 


JANA RIEDLA | MAGAZYN 


wo Lwowie, 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


| 
| we Lwowie plae Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. 17. 
Tapetowanie uskuteczuia fachowyjmi tapicerami, ręcząć za wzorowe 
i gustowne wykonanie. 
Wzory, zestiej nia i E.zato sy * gselają się na Życzenie. 5207 


i] 
i 


po złe. 1* 0, 3, 235, Fei $. uznane jest ogólnie u58 


Krćlestwa Galicyf I Lodomerył 

R U g ak skina 
z Wielkiem Ks. Krakowskiom neante nocne po złe. 176, 2, ozdobione na wzór 
uma rek ryń:k ch p» sr, 8:40, SW. Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 


3 
SE 1887 "ZĘ | Kalesony KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inue podobne wyroby; 


KM zule + ju ww, dois i trzema znxikami w 
nudzie złr. ZZ 5 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 


| 
l 
e G 9 | VAN HOUTENA 
Szematyzm | woo uon” [$ CZYSTE KAKAO 
| j 
J 


i 
i 
i 


pod plu, 130, 10%. 120 4 3:10. 4 a filiżauka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
Kożnierze, zo Dr, 240 i 2:80. /) Żauka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- 


nabyć możne po cenie 2 zr. 60 ct. 
s 
Mnnkiety, tasin po złr. $ 1 450. wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. | 


w ekspod Y<yl 
„GAZETY LWOWSKIEJ: 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zir. 


Ihastki plócienue iu po złe. "40. = ; i ; 
Uhastki plócien HEA k X |, Do nabycia w większzych ¿pleka h, drogeryach, baudlach łakoci, towarów kolo- 
Krawaty nialoych i enkierniach, w puszkach blaszauyeb po ta, "a i */q kilo netto towaru. 


70 ct., z których przypada l ent. W najwięcszym wyborze, i larsa „sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAN Karol, handel korzenny, 

na opakowanie j list frachtowy. dst. af ulica Halika 1. 28. — Hibner Aljzy, drozuista, ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej ou- 
R Prawdziwe saskie kiernia Rotlendar:), — F, W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjaeki |. 7. — . 

KEG" Szematyzia przesyłamy tylko za R „+ A ` a MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenny, Rynek |. 42. NARODNA TORHOWLA 

uiszczeniem należyteści z góry, Za pobra- S arpetki, Pończochy - W rrr ul «£ ETA kin intak Schleicher, ul. + kopie 1. 3.; 8. Woj- 

uależytości nle przesylumy zemas jv. h. A ty - ska CROWŚRŁ, NB orzeuuy, ul. Chorążczy+na l. 6 — W Rzeszowie J, Schaitter & Comp; W 

p. — ai dla pań, panów i dzieci. Bomas ER aai > w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Maluarski. 
Na żąd:nie szczegółowe cenniki. w” rw > 

1 is 45 4— 0 
— neas N. + wyp 3 R”; 4.4, y + 

£arskaraj Wł Łozieskiego 3 Ceemecki»go i. 15 (Zaryzdcz Włedysław J, Wabar.) Panier z fnbryki papie MOYBIYĄ f. v 


